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Kraków 18 kwietnia. 

Monitor francuski z 14g0 b. m. ogłasza 
traktat pokoju, przyjaźni i handlowy zawarty 
między Francyą i Japonią"w Jeddo 9go 
października 1858 r. Jak się okazuje, długi 
przeciąg czasu upłynął między zawarciem 
a ratyfikacyą traktatu i wymianą tejże. Do- 
kument ten wielkićj obszerności, znany już 
w ważniejszych szczegółach, jest newym 
dowódem, że sprawy europejskie jakkolwiek 
ważne, nie powstrzymują Francyi 0d roz- 
szerzania wpływu swego, na Wschodzie,. na 
ostatecznych krańcach. Wsehodu jak teraz 
piszą. "Traktat ów cechuje bardzo wyraźnie 
misyę Francyi, jest ona w całóm znaczeniu 
chtześciańsko-cywilizacyjną. Cesarz, Fran- 
cuzów będzie miał ajenta dyplomatycznego 
w Jeddo, konsulów 1-ajentów —konsularnych 
w portach japońskich, na mocy traktatu o- 
twartych handlowi francuskiemu, ajent zaś 
dyplomztyczny „i kónsu! „jeneralny. franćuski 
mają wolność podróżowania po całćm pań- 
stwie Japońskiem. "Tegożisamego przywileju 
używać będą zjeńci Cesarza. Japońskiego 
w Paryżu i Frańcyi. Przez to Samo już Ja- 
ponia sprowadzona, dò stosunków międzyna- 
rodowych państw. cywilizowanych. Artykuł 
czwarty. traktatu. zaręcza : wolność. religijną 
poddanym 'frańcuzkim ii pozwala dm stawiać 
w miejstąch ich osiedlenia budynki” pótrzeć 
bae. do ich religijnego wyznania, to jest 
upoważnia. ich do budowania kościołów, ka- 
plic, zakładania cmentarzy itp. Artykuł ten 
zarazem dodaje, że rząd japoński obaliť już 
w całóm państwie zwyczaje obelżywe dla' 
chrystyanizmu. Artykuł ten nie zaręcza je- 
śzcze wolności propagandy chrześcia. skićj, 
ale jest podstawą „sna którćj opierać można 
nadzieję, że wolność tę „prędzej czy: późnićj 
wpływ. franouzki osiągnie. z 

Udało się więc z Japonią daleko lepićj i 
prędzćj jak z Chinami. Lecz i tam i w. Ko- 
chinchinie Francya ujrzy w końcu usiłowa- 
nia swoje pomyślnym uwieńczone: skutkiem. 


Dróga ‘która postę uje cudownie jest przy | ak 


dtowana krwią misyonarzy. Na tój, drodze. 
SE wytkniętćj d ze sztandarem chrystyaniz- 
mu przewodniczącym takiemu wojsku jak 


francuskie „tryumf. niezawodny a 


CZEŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCINA. 
- TYGODNIK WARSZAWSKI: 
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Muzyka prywatna — Prelekcya w resurgie — Nowy trzeci 


konkurs — Wisła —- Wizerunki, królów i książąt panojy” 
cych polskich — Koncert resursy kupieckićj—' Nowa mirzyka, 


Czego ohcisł od nas, to jest od Tygodnika 878" 
nowny keleg« (z Reysmu) neta bene, jeżeli go wol 
no t$ nazwą mianować; zaprawdę nie wiemy. SO 
czytaliśmy. po' dwa kroć ustęp o Tygodniku w ko- 
respondencyi jego z Rzymu, zamieszczonej w 64- 
zecie Codziennój, alo mimo to niezdołaliśmy nio 
z tego wycisnąć, Najgłówniejszym z jego zarzu” 
tów jest ten, że Tygodnik obrał sobie dożywotnie 
mieszkanie w dolnóm piętrze (sic) Czasu; jakby m9- 
tna obwicisć kogoś o to, gdzie kto zamieszkuje- 
Juśić Bogiem a prawdą, podobno d Ina pomie- 
szkanie od frontu w Czusie, jakoś, lepiój wygląda, 
jak w tylnej oficynie, Gazety Codziennćj, gdzie wła- 
śnie zwykł przebywść szanowny korespondent rcym- 
ski; a jądnak nigdy nie przyszło nam do głowy 
obwiniać gó o int „ozymić mu jskieś z tego 
powodu mówk!. 

Nie biday wsżakke rzucać mu rękawicy, bo 
szanowny korespondent rozbroił nas zupełaie je- 
dnym nustępam o Tygodniku, zawartym w nastę- 
pujących słowach: ,Odczytujemy go z największą 
pilnością, nigdy jednego nieopuszczamy wiersza, 
w rzędzie rozłożonych przed mami europojskich 

ślietonów, jest on dla nas feniveem*. 

Dobrze zatóm; wolno wam łajać, kiedy z taką 


pilnością czytacie, z właszcza w owych ozndach, sątnisto 


Kraków 19 Kwietnia — Czwartek. 


datek“ prenumerować nie, można. 
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d-|a raczój fsktów warszawskich, za których 


szy poniedziałki i dni następujące. po 


w, Państwie Austryackiem (pocztą) 
1 zła. 24 
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szość nad wszystkiemi innemi, że cecha jćj, 


a tóm samóm i cel przez cały świat są uznane. 
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Paryż 14 kwietnia. 

Konstytucyą cesarstwa przechodzi powoli przez 
metsmorf >zę, sułani»jąc się do smaku publicznego. 
Rząd. się temu nie sprzeciwia, bo nie lęka się kry- 
tyki, Dzięki tej metamorfozie poznaliśmy rie da- 
wno; w.całej . rozciągłości rozprawy .wytoczone 
w senscio nad sprawą rzymską „m w tych dniach 
mieliśmy w tejże; samej sprawie starcie w Ciele 
DEBW OOP, Rząd żądał 100,000 EEFE 0- 
pszyGya zsś, opozycya szzzupła, dzwała mu- tyl- 
ko 80,000, Śrarcie była nieuniknionem. opodal 
je legitymińci: wicehrabia Lemercer ( mową na- 
pisang przez hr. Montalemberts), hr. de lą Tours, 
psn de la Sizeranne i republikanin Juliusz Favre. 
Legitymiści dawali mniej rekrutów. dla tego, że 
znajdowali, iż w sprawie włoskiej Cssarz poszedł 
za daleko i pozbawił Papieża Romanii, s, Juliusz 
Favze dla tego, że ,Cssarz poszedł nie dość daleko, 
że zie rozburzył parieztwa i Neapolu i nie sko- 
jarzył esłych Włoch. Teka sprzeczność w powo- 
d'ch stażu, usprawiedliwisła Csserza.  Wyłożyli 
tù z łatwością pan Grzanier de, Cagsaignac i pan 
Beroch*. Deputowani spojrzeli się po sobie i dali 
rządowi to czego żądsł. Mowa Juliusza Fayre 
bardzo wysazista bawi Paryżan. Uderzając na po- 
lityzę cesarską, mowos dotknął wiele drażliwych 
rzeózy. Juliusz Favre starał się być opozycyjnym. 


| Panowie Picard i Olivier vie są od niego mniej 


opozycyjmi, jednakżo wstrzymali się z oprzycyą, 
z powodu sprawy włoskiej. Byli oni lepszym wy- 
rszem opinii niż pan Favro. Cesarz postąpił we 
wtorek niejako sekciarz, lecz jako, polityk, Co zro- 
bił jest dziełem wielkiem i © tem jest przeświad- 
czony w gruncie nawet psn Favre, : Dzięki tomu 
co zrobił, Frenoya moż3 rachować w rszie potrze- 
by na 50 milionów ludneś i łacińskiej i sięga do 
Adrystyku, ©> nie jest małą rzeczą w chwóli kie- 
dy kwestya tureoka przybliża się. Polityka we- 
wnętrzna i uczucia które ons obadza, nie pozws- 
lają opozycyi azozególniej rojalistowskiej, widz'eć 
jasno tego co się zrobiło, a czemu dziwi się cią- 
gle br. Cavour. Nie sksrimy się na to, bo życie 
sama polityką zewnętrzną jost ciężkie i wymaga 
wielkiej cierpliwości. Tę stronę położenia rozumie 
lepiej armia. Armia wie, że wiele zrobiła i że mo- 
że jeszcze wiele zrobić, a przekonanie i sumienie 
armij, to rzscz główna w epokach ,i. rządach 


Jenerał Lamoriciere, jak się wyrałoją: „*ypa- 
lił odezwę do wojska papjerkisgo jsk pistolst*. . O- 
dezwa ta woale się tu nie podobała i choć orlen- 
nistowska, Presse sądzi ją surowo. Jenerał Lg- 
moriciè e przemówił jak legitymista. Rojaliści zbyt 
wiele wniosknją z jego odezwy. Odezwx nie prz»- 


ascie monotonię, toć uderzoie się pierećj w piersi. 
Kto ma fsli-tonistom dostarczać więcćj materyałów; 
Czy skromna i cicha nad brzegiem Wisły stolica, 
gdrie tworzący artykuły, musi SIĘ obrze po -zn 
siebie oglądać; ozy też ów odwieczny gród świata, 
w kórym zsłoczoza w tój chwili, rozbijają się naj- 
większe w Europie dzieła? „Sapienti; sat“ a tęrgz 
pôd wpływem zgody braterskićj, pojednani przy- 
najosniój w naszóm przekshaniu % Sz640wnym ko- 
legy, zwróćmy się do naszych żywotnych kwestyj, 
cudo- 
wność lub nowość, woale nie zATĘdZAMY | —, PR 
N=jpięrwszym z nich było po zielenie się świę- 
ooqóm jajkiem, gdyż tydzień Ów rozpoczynały 
święta wielkanocne. Nie wiem jak się tam dziej: 
w ianych świata stolicach, ale dla Warszawy świę- 
ta tego rodaajy są jedną z największych uroczy. 
stości, 1 ż całóm tradycyjnóm poszanowaniem „9b- 
chodzons b wają. Groby Chrystusa 2 cata religij- 
ną przystrojane ozdobą, nabożeństwa zesurekóyjąe, 
omsusöwe Pansjątki itp. obrzędy koe ścią zają 
tłumy pobożnych do wszystkich kościcłów, a gdy 
wesołe slleloja w gam. dzień Zmartwychwstanią 
Pańskiego zabrzmia wszy w przybytkach rozlegnie 
się jak echo po zaich obrzębem, wtedy otwierają 
się wszystkie podwoje, od skromnój strzechy aż 
do pałaców, i owa odwieczna staropolska gościn- 
ność, wyaepoja na jaw, przypomiasjąc:. Ohociaż 
przebrzmiałe, lecz dotąd żyjące w pamięci, kontu- 
jtoe GA: x M 
Zastawce stoły uyinają się pod oiętarem świę- 
oonych darów, Tiłasia dMie Baby przybrane niby 
w piórka, w drobne gałązki zielonego bukszpanu, 
plaski nsjeżone migdałami; kilkanestofun- 


— 
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=" Rok 1860. 


Przyjmiują się do umieszczenia w Inśeratach 
OGŁOSZENIA, ODEZWY ; UWIADOŚĆENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 


Od wiersza drobnego 


Lisry reklamacyjne 


rojaliści. Rojsliści wołają: Jenerał odbierze udresa 
zo wszystkich stron Świata katolickiego, odbierze 
pomoc w rokrntach i pieniądzach. Bardzo to do- 
brze i ztego prawie wdzyscy się cieszą, bo Wery- 
sey katolicy powinni chcićć strzeżónia od szkody 
stolicy apostolskiej, ale jeterał Kismorioiżts nie 
odważy się na wystąpienie ze stanowiska obron- 
nego i użycie dawnych wojsk Parmy, Modeny i 
Toskanii, bo toby zmusiło *iaócyę do zmiańy 
polityki w Neapolu, na Czerń zyskałaby nierawo- 
dnie nie polityka pp. de Lismórcier i de la Toure, 
lecz pana Favre i Anglii. Umysł jenerała Lamo- 
rioióra nie jast dostatecznie pęwnym, ale sytuaóya 
jest taka, że nie można pPrzypuścić, aby nadzieje 
rojalistów miały jaką taką podstawę. Cesarz wid- 
dział co zrobił dsjąc jenerałowi Lmmoricióre po- 
zwslenie na objęcie dowództwa nad wojskiem pa- 
piezkiem. Można być pewnym, że się mié zawie- 
dzie i że nadzieje rojalistów na nowo pogrzeba- 
ne zostaną. $ 

Nunoyusz Sácocni nie opuścił jäk dotąd Páry- 
ża. Prowadzą się nieskończone negocyadye o ute- 
gałswanie położenia Romanii. "O wyprowadzeniu 
wojsk francuzkich z Rzyrńu nie ma jeszcze mowy. 
Z Sycylii nie przyszło nić nowego. W Neapolu 
panujs spokój choć trudny. Dwór weńśpolitański 


to oskarżenia potwierdzają Kortspondencye Patrie. 
Flota francuzka stoi pod wyspami Hyóres. 
Zniknęły obawy o złe oświadczenie się parla- 
mentu turyńskiego w sprawie sabandżkiej i nicej- 
skiej. Parlament postąpił politycznie i odparł in- 
terpelacyą jnerała Garibaldego porządkiom dzien- 
nym. Wiadomości z Sabaudył i Nizzy są bre. 
Senatorowie Laity i Pietri są przyjmowani z za- 
pałera. Po odbyciu głosowania powszechnego 
w Sabsudyi i Nizzy, paryzki Ratusz dą wielki i 
uróczysty bal dla nowych rodaków. Rekruci sa- 
baudzcy i nicejscy . będą tworzyć brygadę. Jak 
dotąd Rosy zachowsłs swą stacyą morsżą w Vil- 
lsfranka. Bardzo być jedask może, że ją przenie- 
sie do Spezyj. 
Sprawa z Szwajcaryą jest uważana zp miała 
być AkO orong Szwajorrys ma przyjńować ko- 
rzyści jskię jéj daje Francya. Frańcyś żtleotrali- 


zuje brzegi jeziora Genewskiegó i na jeziorze nie 
chce trzymać flotylli. Courrier du Dimanche utrzy- 
muje, że ta kombinacya zostala zaprowadzęna 
przez Rosyą. 

W polityce ogólnćj nie widać jeszcze ważnych 
znamion. Tutoya tylko się zbroi, robi nową po- 
żyszkę, daje komendę w Rumelii Omerówi paszy, 
a Bałgery podają s;argi na duchowieństwo gre- 
ókie. Belgią przejmuje iostytucye angielskie: obala 
rogatkowe, zezwala na koślicye robotników itd. 
Prusy zsjmują Paryż. Ostatnia nota ministra Schlei- 
nitza bardzo tu była czytańą. Przymierze Fran- 
oyi, Austryi i Rosyi jest jakby w pow etrzu. U- 
derza nań (Courrier du dimanche s broni go p. 


pierwezeństwa | ! s 

I ta być może, ale to tylko przypuszczeńie na- 
szo, że szanowny kor'spondent rzyński, zawoła: 
I cóż w tém nowego, że święcone było w War- 
srawić; być może, że to nić nowego, ale nisch mi 
pokaże jednę polską dńiszę, czy to Sè rozkószu- 
jaca jasnością nieba nad: brzegami Tybru; czy ża- 
puszozają'ę wzrok w mgliste pówi tnoszą:e 
się po zad grodem, nad Tamirą leżącym ity., któ- 
raby po przeczytaniu niniejsrego ustępu nie zdtę- 
skniła do owych piaszczystych łanów naszego powi- 
sla, i do owego pokrzjanego ùa oząstki święcone- 
go jajka, które przywiedzie mu na pimięć całą 
jego młodość, gdy zjechawszy na święta w progi 
rodzicielskie , dzielił się z braoig i siostrami t 
pi m, diby żadnój dziś nie stakówiącym nowo- 
ści ? 


[| — 
/ Niechaj nam wierz, zacny my Korespondent, że są 
owne fakta, kióre pomii „oał6j swojój požornéj 
robiargowości, nie wyszydzać, ale przeciwnie pod- 
nosić zaliky Ji eżeli zaś którykolwiek sprawozdawca 
ma pewny żakreślony sle i jeżeli nie wybiega- 
Ją" po za kres onego, je ciągle w Usa 


za mio w Świecie nie dozwolimy wydrzeć palmy 


sferze, podnosząc to me bq 00 rodzinne i własne; 
nie nslsży go brać wtedy za homeopatyczny atom 
zasklepiony w mikroskopijnóm kółku, ani palić do 


sdra %óale ataku na Rottanię czego chcieliby | Goliczyn w Ami de la 


| oskarża wyrażiie Anglią o buntówanie Sycylii i 


przemysłu , handlu, rolnictwa , sprzedaży, Ktipria, dzierżaw itp. za opłatą: 


za jednorazowe umieszczekiie jo 7 centów, za następne po 3, 


edntów, Dó każdęjłd inseratu załączene być winfio 80 centów na opłatę stę- 
plówą za każdora+owe umieszczenie, 

Lu$ry z pieniędzmi prenumeracyjńeści i inseratowómi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Ozasu*. 


nieopieczątowane nieulegają frankowaniu. 


Lrsry niefrankowane nie przyjmują się. 
"RękóPisma nadesłane Redakcyi nie zwracają się. 


DeF Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 
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Religion. Anglicy chodzą 
zńwsże zadąsani po 4 jam Nie podoba się im 
wsżystkó do się dzieje. Uhcą0 niechcąc muszą je- 
dnak być sprzymierzeńcami Franoyi choćby w Chi- 
nach. Jenerat Montaub:n jet już w Chinach a 
barón de Chasserieux z Chin do Paryża powró- 
cik Bright przemówił znowa w Birmingham za 
przymierzem zachodniem i otrzymał liczne oklaski. 

Stan finansowy Franoyi byłby zupełnie dobry, 
mimo ref'rmy celnćj, gdyby nie podniesienie 
eskompty banku angielskiego. Anglis tamuje pod- 
wyżkę tutejszćj renty. Niegdyś gitłda londyńska 
była panią a dziś jest tylko ambarasem dla Fran- 
oyi. Pod tym względem czasy bardzo się zmie- 
miły i na tóm cierpią Anglicy zawsze finansowi 
a dotąd fak dùmni że dwego bogactwa. Ostatni 
bilans banku paryzkiego jest dziwny, pokazuje 
bowiem zmniejszenie gotowki o 9 milionów a za- 
razem zmauiejszonie weksiów o tikąż samą Sumę. 
R:ąd chciałby zrobić kontersyą renty 4% na 39/0, 
co dałoby elastyczność. giełdzie, ale aby konwer- 
sya była możebną, należałoby aby rent» 39, stała 
na 75 a ona stoi dziś na 70 fr. 25 c. Toczą się 
jeszcze mięlzy. Francyą a Anglig negocyzcye o 
niektóra dzoddędły zawałtego traktatu handlowe- 
go. Franćya nie myśli zezwolić na równość pa- 
wilona dwóch marynark. 

Dziezniki angielskie napomyksją o niepowróże- 
miu hr. de Pórsigny do Anglii. Tymczssem za- 
pewnisją tutaj, że ten ambasador opuści Paryż 
po jutrze i wróci dô Londynu. Ceszrzowa odło- 
żyła bal który miała dać d. 17 t. m. w hotelu 
swój matki, š przyczyny awantury jen. Ortega, 
w którą wmięszało się kilku jéj krewnych. Na tym 
balu Cesarzowa ma się ukazsć w postaci Diany. 
Z tego powodu Times piorunuje na dwór fran- 
cuski i Franoyą i twierdzi, że gdyby królówa an- 
gieleka pokazała się w postas Diany, nie pano- 
p i jednego dnia nad Anglią. 

P. Prevost Paradol został naczelaym redakto- 
rém Pressy z płacą roczną 12,000 fr. i 30,000. fr. 
wynagrodzenia w razie upadku dziennika. Może 
nowy naczelay redaktor dziennik ten podniesie, 


Paryż 13 kwietnia. 

L*** Jenerał Lamoriciere obejmuje więc do- 
wództwo armii papieskićj, wynoszącćj dziś wedle 
obliczeń dziennika Débats 16,111 rozmsitéj broni 
żołnierza, a w rozkazie dziennym wczoraj wojęku 
swemu ogłoszony, zapowiada groźnie: iż bierze 
szablę w obronie sprawy cywilizacyi przeciw re- 
wolucyi, którę porównywa do Isłamiżmu. Poró- 
whanie niewiem o ilę trefae. Islamizm u szano- 
wnego jenerała znalazł się raczój z przypomnień 
jeżó wypraw yte murułmanom w Algieryi, niż 
z dawniejszych studiów szkolnych. 

Cokolwiek bądź, odegrywać on zaczyna ważną 
rolę na półwyspie włoskim, i dla tego dla bliż- 
szego zapoznatia s'ę z jego osobą, nie cd rzeczy 


niego x rewolweru siedmic-rurnćj fantazyi, nkzy- 
wszy się z nienacka po za siedm pagórków ! 

Ale mniejsza o to, — wracsjmy do rzeczy, czyli 
do święcozego. Otóż corocznym zwyczsjem w téj 
liczbie wyprawianych święconych w Warszawie były 
i świetniejsze i wystawniejsze jak u br. Kcssa- 
kowskich, gdzie rię zebrał cały świąt elegancki; 
jak u hr. Zamojskich, tak u Andrzeja jak i Au- 
gusta, gdzie po staropolsku podejmowano goszczą- 
cych, lub nakoniec jak u hr. Augusta Potockiego, 
gdzie wydanć było trk zwane tańcujące święcone, 
i gdzie się bawiono do późna; a chociaż stm4 
hrabina Augustowa była nieobecną z powodu wy- 
jazdu jéj do Krskową, zastępioną wszakże godnie 
została jako gospodyni, przez dwie jój bratowa 
hrabiny Msurycową i Stsnisławową. — s 

W drugie święta wielkanocne, teatr wystąpił 
z nówością to jest z tragedyą p. r. „List żelazny * 
przez Maćeckiego; a chociaż utwór ten oddawna 
był drukowany i znańy, zawsze dla sceny był jak 
powiedzieliśmy nowością, bo po raz pierwszy 
powie „został. Nie będziemy go tu rog- 
ierać, zwłaszcza po ukazaniu się w druku; 
przeszedł on już wszystkie i należycie oce- 
niony został, b go jak wiadomo zaliczony 
w poczet lepszych pras dramatycznych, . sta- 
nowiących ozdobę tegocześnćj literatury polskićj; 
mniój też tu chodziło o poznanie go jak o prze- 
konanie, ozy dobrze oddany zostanie i jaki spra- 
wi efekt na scenie. Było to głównym powodem, 
dla czego publiczność tutejsza rozebrała wszystkio 
bilety i zapołniła salę teatralne. Pomimo jednakże 
niektórych piękności tragedyj, nie wywołała ona 
spodziówsnego efsktu, į to może z tój jedrój 
przyczyny, że chybiono w rozdawnictwie ról, a 
am ozóm jak wiadomo każde dobre przedstawie- 
nið głównię polega, — 


KDE EE W OR 


będzie powtórzyć za świadectwem Rocznika woj- 
skowego na r. 1860 stan jago słatby: 

Krzystof, Ludwik, Jan, Leon Juchault de La- 
moricitre, uczeń szkoły politechnioznój 1824, po- 
rucznikiem inżynierów 1829, kapitanem zuawów 
1830, jenersłem brygady 1840, gubernatorem Al- 
gieru tymozasowo 1845, jensrałem dywizyi 21go 
czerwca 1848, ministrem wojny, dowódzcą siły 
zbrojnój w Paryżu tegoż czasu, a 1849 ambasa- 
dorem do Rosyi, zaś 1go grudnia 1852 ze służby 
uwolniony. , 

Dalszy ciąg jego żywota, zostawiam historyi. 
Rocznik wojskowy naturalnie zamilczał o emigra- 
oyi, powrocie do Franoyi i do rodzinnych legity- 
mistowskich przekonań, od których oderwała go 
potrzeba służenia i zasłażenia się krajowi. 

Za kilka dni wiedzieć będziemy wypadek woto- 
wania w Sabaudyi. Znam polityka głębokiego, 
budującego zawsze swe przepowiednie na tój nie: 
złomnućj podstawie axiomątr: co ma być to będzie, 
i dla tego nie mylącego się nigdy w ocenianiu 
politycznych wypadków. Wszakże tą razą i on 
się skłania ku tomu przekonaniu, że Sabaudczycy 
zechcą należeć do Francyi, już dla tego, że Fran- 
cuzami być pragaą, a potóm, że to prawie było 
już przewidzianóm jeszcze w r. 1600, kiedy król 
francuski najechał Sabsudyę chcąc przymusić pa- 
nującego z tego domu do zwrócenia markizatu 
Salucii nieprawnie zagarnionój. Panująoa familia 
sąbaudzka ma za godło te trzy słowa: Fert, fert, 
fert,i na talarach każdy je czyta. Otóż w r. 1600 
litery F. E. R. T. obróciwszy na wspak chęiano 
wnioskować: żo Tout Retournera En, France. 

Monako z wyjątkiem samój stolicy, ma być u- 
stąpione Franoyi za wynagrodzenism piepiężnóm, 
tak włeśnie jak piąty z kolei sya Polignaca nie- 
gdyś ministra Karola Xgo, ustępuje swój osoby 

; Miresowi, który robi z niego dla siebie zięcia. 

aręczają, że ślub panny Mires neulega żadnój 
wątpliwości. W Monako w dzień wielkopiątkowy 
od lst 500 obchodzą starożytnym obyczajem pro- 
Qesyą, w którćj figuruje i Piłat i faryzeusze i oa- 
ły orszak prowadzący Chrystusa na Golgotę, a 
zamknięty trzema niewiastami zi zasłonięta twarzą. 
Niewiasty są to trzy dziewice, które stsrają się 
niepostrzeżone od nikogo, wplątsć do orszaku i 
potóm korzystając z ciemności noonćj, zniknąć po- 
dobnież; a podanie dawne zaręcza, że jedna z tych 
dziewic w ciągu roka musi pójść za mąż, druga 
umrzóć—o trzecićj nio nie słyszałem c> się z-nią 
stać może. Podziwiam tylko tę ochotę do stanu 
małżeńskiego, że nawet pewność śmierci jak 1 do 
2 niə zraża dziewice Monako próbowania loteryi 
tak niebezpiecznej. 

Rosya, jak listy z Nicei donoszą, ma zamiar 


przenieść morski swój zakład z Villafranki do 


zzii, żeby mie mieć do ozynienia z potężnym 
m 00 rychło hrabstwem Nioejs i Pzawłada. 
Ja jednak nie zupełnie wierzę temu doniesieniu, 
ale wielką wisrę i wagę przykładam do innego, 
nadeszłego tu wozoraj nie telegrafem, ale inną ta- 
jemniczą drogą: że w Petersburgu rząd obawia 
się zaburzeń, że sprowadzono znaczną siłę zbroj- 
ną, że patrole w nocy przebieg:ją ulice miaste, 
a działa nabite stoją po placach publicznych. 

Po takićj wieści zaledwie godzi się wspomnieć 
o teatrze Gaité i o dramacie „Awanturnica* p. 
Wiktora Sejour. Jeśli tam „Kamarilla* jak ją zo- 
wie ks. Dołgoruki, warta przeklęctwa, to tu nie 
lepszy od nićj Cez*ry Farnese występuje na sce- 
nę i od pierwszćj do ostatnićj chwili, roli okru- 
tnika nie porzuca. Dramat ten przypomniał. mi 
wczoraj Medyceusza Ka. Poniatowskiego, bo Ce- 
zar zamordowany przez braci, nadaremnie szuka 
czwartego, kryjącego się pod nazwiskiem d’ Amau- 
ry, poznaje go przy grobowóu matki, kiedy sięga 
po pierócień i pergamina domu Faraezych, po- 
znaje jego narzeczoną Joannę Torelli, gwałtem 


ję poślubi, i broj, aż i na niego nadeszła kreska. 


CZAS z 


Pięć aktów takich okropnośsi—to wreszcie i od- 
dech tamuj» i puls cor:z słabiój około północy 
bió zaczyna i dopióro na bulwarach do rzetelne- 
go wrana się życia. : 

Dziś w Odeonie „Daniel Lambert“ także pię- 
cio-aktowy dramat. Daniela rolę odgrywa Later" 
rière, a Ludwiki pavi Thuillier. Oba te dramata 
ma zagłuszyć i przyómić trzeci w sześciu Obra- 
zach „la Siróie de Paris“, który w przyszłym 
tygodniu w Ambigu zobaczymy. Główną w nim 
rolę gra R Laoressonière i pani Page w stroju 
męzkim. Kostiumy z czasów Ludwika XIV; deko- 
racye pędzla pp. Chéret i Chanet, mają być prze- 
śliczne. Pokazywano mi tylko widok ogrodu Tuil- 
leryjskiego w r. 1670 i niezawodnie że jest dla 
oka powabniejszy niż obecny, kiedy na drzewach 
listki drobne drżą od zimna, słoty, kiedy pomię- 
dzy; gałęziami przedziera się promyk słońca, ooby 
osuszył przechadyki i zwabł niemowlęcę drużynę 
do hałaśnój zabawy. 


Londyn 13 kwietnia. 

L. Ś»ięta przeszły tu spokojnie, nieodznaczy- 
wszy się żadnym ważnym wypadkie w. Członto- 
wie Cieła prawodawczego i ministrowie opróżnili 
stolicę, porozjeżdżali się na prowincye, gdzie uży- 
wają chwilowego otium cum dignitate. W. ponie- 
działek dnia 16 b. m. parlament odroczony na- 
nowo 5ię zgromądza, i stolica będzie więcój oży- 
wiona — więcój też nadarzy. się miejscowych wia- 
domości. Tymozasem lord Mayor londyński wy- 
prawiał swój zwyczajny wielki obiad Wielkanocny, 


[na który ministrowie według zwyczaju byli za- 


roszeni, ale żaden z nich, próz księcia Cam- 
ridge, na uczcie niebzł. M eszkaństwo w City 
uważ» to za obrazę i gniewa się. niewa się tóż 
niego i publiczność, że ani lord Palmsrator, ani 
lozd John Russell, ani Gladstone, ani M. Gibson 
przy wzniesicnych toastach, jak to przy takowój 
okazyi zwykle bywa, — nieraczyli dać się słyszeć 
jaka w obeonćj chwili jest polityka rządu, Jedni 
puzoiści, o których wam pisał m jako zaprowa- 
dacjących w kościele angielskim katolickia obrzędy, 
a którzy uważani są za ukrytych jezuitów, wy- 
stępowali w dwóch swych kościołach S. Jarrego 
i 5. Barnabasza, podozas tych Śriąt na haro z lu- 
dem protestanckim nięcierpiącym ich obrzędów, 
oo sprowadzało do kościołów policyą dla powścią- 
gnienia zaburzeń, i biedny biskup londyński nie- 
może niekarności tych buntowniczych księży w 
swój rozległój dyecezyi tamy położyć. Dyeovzya 
jego liczy do półtrzecia miliona jlu ości. Reszta 
świąt ożywiona była przyjmowaniem przysięgi w 
w różnych stronach Anglii od strzelców ochotni- 
ków, których oddziały coraz więcćj się zwiększają; 
a po złożeniu przysięgi uoztami i balami przez 
nia dawanem. Na jednój z takich uroczystości w 
Tavistoku sam byłem, i wydziwić się dość nio- 
mogłem patryotyzmowi i jedności, jaka w tym na- 
rodzie panuje. Czasy Wilhelma zdobywcy już nie- 
wrócą, by Anglia mogła być podbitą przez oboego 
najezdcę. Święta więc Wielkanocne w ogólaości 
wesoło tu minęły. i 

W braku innych potocznych a miejscowych no- 
win, zwracam się do zagranicznych jakie tu nas 
dochodzą. Poczynam od Franoyi. Dzienniki fran- 
ouzkie często dziwolągi plotę o Anglii. W tych 
dniach oskarżały ję nie o lada zbrodnię, bo 0 udzisł 
w rozruchach w Messynie i Palermo, jakoby Au- 
glia pragoęła zabrać Syoylią, i nawet o wspólni- 
otwo z jenerałem hiszpańskim Ortega, w podnie- 
sięniu buntu na rzecz Don Carlosa — knowania, 
o których mogę ręczyć rządowi angielskiemu ni- 
gdy się nieśniło, bo wiem iż niezgodni są z jego 
duchem i zasadami. Rząd frinouzki, lubo mógł 
równie wied'ieó o tem, jakoby niemogąc przepu- 
ścić dziennikom swoim tak rażącego fałszu, prze- 
słał tym dziennikom, 00 Się go dopuściły, swoje 
communiquć w następnych tłowach, m ile one są 


W ojąga ubiegłego tygodnia, muzyka dsła znak | ski, zajmie obowiązki Dyrcktota Iastytutu agro- 


życia. Pierwszą z dam, która ed c |. po- 
dwoje, była hr. Franciszkowa Potocka. Ułożono 
program z samych wyboraych dzieł, tak klasy- 
oznych, jak Tayoh, a do udziału w wykonaniu, 
zaproszono Hrabinę Kalergis, jako fortepianistkę, 
p. Apolinarego Kątskiego skrzypka, p. Antoniego 
Wernera wiolonczelistę, p, Tomasza Zahorow- 
skiego, jako śpiewaka, i młodą ale bardzo utalen- 
towaną smatorkę śpiewaczkę pannę Wołowskę, 
oórkę p. Feliksa Wo owskiego, oraz hrabinę Sta- 
dniską również śpiewaczkę i p, Peschke. Tym spo- 
sobem przy dobrem m a rych dzieł wykonaniu, 
a szozególniej też prze% hr. Kalergis, p. Kątskiego 
i pannę Wołowską, wieczór taki musiał się po- 
wieść i zadowolić najzupe ek słuchaczów w lioz- 
bie przeszło stu osób znajcujących gię, 

Po muzykalnym wieczorze, Przód ła na drugi 
dzień w Resursie kupieckiej pre ekcyg, którą misł 
p. Lesiński, o wodzie pod Jagledem chemi- 
cznym jako i fizycznym. Powie! NY juž, że 
prelekcye te weszły w modę i 0148: © się utrzymu- 
ja; dla tego więc ita ostatnia ŚIĘZNĘŁA licznych 
słachaczów. i f ; 

P. Lesiński wykładał ten przedmiot z wielką 
znejomością rzęczy, a doświadczenia Z rozlicząemi 

rzyrządami, któremi urozmaicał swój odozyt, za- 
jęły nadzwyczaj słachaczów. fota 

Zaraz wszakże po świętach poprzedził p. Lesiń- 
skiego jp. Przystański, wykładając o głosie, 8 to 
z taką przystępnością, łatwością i jasnością, ż€ pół- 
tory godziny, przez które w żywem słowie bez 
żadnej pomocy notat, wykładał ten przedmiot 0- 
bsenym, upłynęły niepostrzeżenie wśród ogólnego 
zadowolenia obecnych. Z isja się że p. Przystań- 


nomicznego w Marymoncie i o ile się z jednej stro- 
ny cieszymy nad tem uznaniem zącłag jego, o ty- 
le z drugiej mocno żsłujemy, gdyż przez zajęcie 
tego miejsos, pozbawieni będziemy jednego z nej- 
wymowniejszych i najzdolaiejszych do wykładu na- 
uczycieli.— F. b 

Do nowości literackich, należy nowy znów kon- 
kurs dramatyczny, jaki nam zdobył redaktor Ku- 
ryera Warszawskiego, z zebranych w tym celu skła- 
dek. W liczbie ofiarodawCÓW spotykamy się z imio- 
nami Zamoyskich i to aż trzech razem, Potockich, 
Rembieliństich, Pusłowskich (dwóch), Łubieńskich 
itd.; którzy złożyli 3000 złp. Z tych według ogło- 
szenia w Kuryerze Warszawskim 2000 złp. ma być 
przeznaczone na premium, za najlepszą komedyę 
polską obyczajową, a 1000 na accesit, dla drugiej 
najlepszej z kolei komedyi. Warunki szczegółowe 
mają być podane poźdiej, dziś zaś to tylko wia- 
domo, że termin do nadsyłania komedyi, oznaczo- 
ny będzie do dnia 31 grudnia r. b. Już to kwe- 
stya konkursowa zawsze Obudzała xajęcię. Jedni 

ochwalali i przyjmowali z zapałem wiadomość o 
każdym konkursie, drudzy zaś oburzali się o to że 
tsk wiele sztuk miernych nadsyłają. Oburzenie to 
wszakże jest niesprawiedliwem, boć trudno zapra- 
wdę, aby same arcydzieła dostarczano na konkura. 
Tego jeszcze żaden z nich w żadnej gałęzi sztuk 
pięknych nie dowiódł, Są rze0zy dobre, więc mu- 
szą być i złe, a że ktcś probuje sił swoich, tego 
przecież nie można mu brać za zło. Żądanie za- 
z | 
doskonałością , jest najniesłuszniejsze i samo przez 
się upada; a każdy konkurs, jako zasade, jest bez 
żadnego zaprzeczenia prawdziwą zasługą. — 


wszystko oo tylko jest nadesłane, było | piorwszą 


Czwartku 419 Kwietnia 1860. 


pad SSE 


szozere lub nie, sami osądźcie: „Co do rozruchów 
powst:ńozych jakie zdarzyły się w Hiszpanii i Sy- 
oylii, dwa dzienniki: Pays i Patrie przypisały je 
sąsiedniemu państwu (puissance voisine), Czego 
żsłować nalsży. Dzienniki te niemsją żadnój eksku- 
ty, ile że rozgłaszając tę wieść, Same przypustozsją 
iż ona niema najmniejszćj rękojmi m entioité) 
za sobą.“ Ta na myśl mi przychod:i dodać do 
tego frazes z prawa angielskiego: not proven, Z 
jakim złoczyńca dla niedostateczności świadectw 
dowiedzenia mu jamo winy, uwalniany bywa przez 
sąd, a wolno każdemu tłumaczyć jak mu się po- 
doba, ozyli om winien lub niewinien popełnionój 
zbrodni. Nadto uderza mnie, a równie i Anglików 
wyraz o Angli jako tylko o państwie sąsiednióm, 
a nie o sprzymierzonóm, jak to dawnićj aż do 
znudzenia powtarzać labiono. Lecz nie koniec na 
tom. 

Korespondent paryzki Timesa nadmienia O ma- 
jącój wkrótce o" broszurze bezimiennego autors, 
pod tytułem: „lą Coalition", koalicya nis w zwy- 
cz:jnóm znaczeniu związku królów przeciw Fran- 
oyi którą antor uważa za zmarłą i już pogrze- 
bang, ale koalicys ludów, które według wyrażenia 
Cesarza, ZWYAOJsSJĄ w cierpieniach swych zawsze 
swe oozy ku Francyi. Autor tój broszury pisze 
z lekceważeniem o t'aktatach z roku 1815, w któ- 
rych jak mówi: dość zrobić kilka jeszoze rozporów, 
a nie pozostanie z nich nic nad bszużyteczne 
szmaty; tusząc sobie że w zawieraniu przyszłych 
traktatów to tsrytoryalae połączenie jakie przy- 
mslsży Francji, i ona na nie zasłaguje, będzie dla 
niój uznanem. Autr widcoznie wskazuje w swem 
piśmie na rozszerzenie w przyszłcści granio Fran- 
oyi! 
Korespondent Standarta donosi z Wiednia, co 
w obecnym stanie polityki jeśli prawda byłoby 
ważnem. Teraźniejszy stan Serbii i zachydnich pzo- 
winoyj tureckich — pisze on — zwraca na siebie 
baczność rządu cesarskiego. Nikt tu w Wiedniu 
niepowątpiewa o porozumienin i zupsłnój zgodzie 
Francyi z Rosyg oo do polityki w sprawach 
wschodu, wspólnej obu rządom. Powszechnom 
jes: mnięmaniem, że istnieje projekt oddawną 
ułożony i przygotowany Petersburgu, aby książę 
Lsuchtenbarski był przez ludność greckiego wye 
zoania obwołany księciem panującym w Serbii, 
Bośnii i w sąsiednich prowinoyach należących do 
Taroyi; lecz że wykonanie zamiaru tego dotąd 
zostało udaremnione przez czujność Austryi wespół 
z Portą ottomańską i Auglią, których równie jest 
interesem, aby spełnieniu jógo przeszkodzić. Po- 
wiadają tu o dziwnych osobistych tronon jakie 
miały z tego powodu zajść między konsulem ro- 
syjskim Miłoradowiczem a starym księciem Miło- 
szem i księciem Michałem synem jogo, za odkry- 
ciem rzeczonego związku przeciw ich dynastyi. 
Powodem to było do przyareszto wania wielu cel- 
niejszych urzędników, do wywołania niektórych 
z kraju, do uwięzienia drugich w Kragujewacz. 
Twierdzą nawet, że Jankowich Stewa, stająo na 
ozele licznej partyi rosyjskiej starał się już księcia 
Lsuchtenbergskiego formalnie ogłosić władzoą 
(Prince Regnant) rzeczonych trzech słowiańskich 
prowinoyj tureckich. Zamach ten atoli mu nie po- 
wiódł się; looz Go się teraz nie udało, może z cra- 
sem, jak nawet jest podobieństwo, stać się „ozy- 
nom dokonanym“. 


10 kwietnia. 

Jenersł Lamoridóre naczelny dowódoa wojsk 
papieskich, nie wyjechał dotychczas do Ankony i 
zdaje się nawet, że kilka d.i jeszcze tutaj pozo- 
stani‘. Wozoraj oddawał po raz pierwszy urzędo- 
we swoje wizyty i był u jenerała Goyon. Zajmuje 
on nsjmocniej tutejszą publiczność, o nim tylko 
wszędzie mówią, jednem słowom jest on bohate- 
rem obecnej chwili. Wiele bardzo spodzie ają się 


Jenerał zaś ze swojej strony otyni jak najlepszą 
otuchę rządowi, ebiecał trzymać się z bardzo nie- 
licznemi siłami w przypadku rozruchu; jakoż nie- 
wątpliwą jest rzewą, iż gdyby miał parę tysięcy 
ludzi, na których mógłby liczyć, wybuch rewolu- 
oyi byłby niepodobnym, a załoga francuska sta- 
łaby się niepotrzebną. Jeżeli Francuzi opuszozą 
R:ym, to przewsżnym tego powodem będzie ob- 
jęcie dowództwa przez jenersła Lam riciera. Gdy- 
by zaś zostali jeszcze dłużej, natedy niezbędną się 
stanie zmiana pułków francuskich, albowiem te, 
które tutaj od lat kilku przebywają, nieprzychylne 
są rządowi papieskiemu i wrazie rozruchu trzyma- 
łyby może raczej z luden niż z wojskiem papie- 
skiem, któremuby niechętnie pomagały. Obietnice 
jenersła Lamoricière spowodują zapewne rząd tu- 
tejszy do powtórnego zażądania wyjścia załogi 
francuskiej, 

W ostatnich ozasach osoby przychylne Papie- 
żowi, złożyły znaczne dary: rodzina hr. Merode 
przełała Ojcu świętemu przeor mgra. Merode, któ- 
ry niedawno wrócł z Belgii, milion franków, ro- 
dzina hr. Larochfouosald- Doudonville 500,000 fr., 
bankier, którego nazwiska niepamiętam sto tysięcy 
franków miesięcznie przez rok oały. Pewien oby- 
watel polski, którego ne wymienię tutaj, ofiaro- 
wał Papieżowi 50,000 szkudów. Ojciec á. znając 
zapewne stan majątkowy szlachty. polskiej postą- 
pił z delikstnośsią, nie przyjął ofiarowanych so- 
bie pieniędzy, ale widząc także, że odwaga u nićj 
przewyższa dostatki, pozwolił mu zaciągnąć sę do 
wojska. Rodak nasz więc formuje batalion strzel- 
ców własnym kosztem *). 

Jedyny statek wojenny papieski „Immacolata 
Conoezione*, który niedawno jeździł do Tulonu 
po dział:, wypłynął teraz z Civita- Vecchia do An- 
kony i krążyć będzie po morzu Adryatyckiem. Za- 
trzyma się 24 godzin w Neapolu. 


Wiedeń 17 kwietnia. J. C. K. Ap. Mość udzie- 
lał wczoraj do południa wielu posłachań prywa- 
tnych. J.-C. W. Arcyks. Albrecht jiny gabernator 
Węgier, który przybył już przed kilkoma dniami 
do Wiednia, wyjechał z księciem Modeńskim do 
do Cieszyna na tydzień. J. C. W. Arcyks. Ferdynand 
Maksymilian wyjechał był z Tryestu do Dalmacji. 
Przed wyjazdem przyjmował deputacyę ze stanu 
kupieckiego upraszsjącą go o wstawienie się do 
N. Pana, by aresztowani w Tryeście trzój bankie- 
rowie mogli z wolaćj nogi odpowiadać. 

— Presse pisze, że pożyctka nowa przyniosła, 
jak twierdzą, nieco więcój nad 70 milionów złr. 
Kurs jéj na giełdzie był wczoraj 93 do 93'/4. 

— Śmierć hrabiego Szechenyi wywołała obszer- 
ne wywody po dziennikach nietylko węgierskich 
lecz i wiedeńskich, do których pierwszy popęd dal 
sam Dr. Górgen, ogłosiwszy usprawiedliwienie swo- 
je, że w zakładzie jego mogło być spełnione sa= 
mobójstwo. Niektóre dzienniki domagają się nawet 
zamknięcia zakładu, w którym chory posiadający 
na własny użytek pięć pokoi i oddzielną słażbę, 
mógł przepędzać noc sam jeden bez żadnego do- 
zoru, posiadać broń palnąi gdzie_dopiero w kilka 
godzin po jego Śmierci dowiedziano się o tem, a 
to pomimo wiedzy, iż samobójca dłago chodził 
z myślą odebrania sobie życia. 

Węgrzech poładniowych wielkie szkody 
zrządzone zostały wylewem rzek. 

— Ze względu na aresztowanie naczelników 
pierwszych firm kupieckich w Tryeście, Brambilla, 
Revoltella i Mandolfo, pisze Gaz, handlowa, że o- 
skarżają ich o udział w dostawach dla wojsk skon- 
traktowanych przez M. Basevi, przeciw któremu 
wytoczono śledztwo zaoczne, gdyż on sam uszedł 


*) Nadmienić tu wypada, że „Gaz. di Venezia* donosi z Rzy- 
mu, jakoby hr. Potocki w Krakowie tysiąc ludzi zaciągał do 
wojska papieskiego. My tu w Krakowie nic o tem dotąd nie 


tutaj po nim ipo jego zdolaościach wcjskowych. | wiemy. P. R. Cz. 


Wisła już cokolwiek się npokolła i zaczyna wra- ogół przyznał jój jedaomyślnie talent. Grała pię- 
cać do właściwego porządku. W tych dniach re |og6 i sa wik s 86 grała, a będąc i sd zwi 4 


szła do 12 stóp, a 12 b.m, przywrócono już most 
pomiędzy Warszawą a Pragą. 

Godnem uwagi wydawnictwem jest dzieło p. n. 
„Wizerunki królów i książąt panujących w Polsce“, 
od Mieczysława I do Stanisława Augusta, zebra- 
ne i rysowane według autentycznych źródeł przez 
Aleksandra Lessera; 40 portrotów w formacie 
zmniejszonym. Dzieło to wychodzić będzie zeszy- 
tami, a cena każdego zeszytu obejmującego oztery 
portrety, kosztować będzie złp. 4, oddzielnie zaś 
nabywane portrety, będą kosztować każdy 2 złp. 
Tekst bez portretów, takżo 2 złp. płacący prenu- 
meratę z góry, ttrzymają oałe dzieło z 40 por- 
tretami i z tekstem za rer. 5; PO Wyjścia zaś dzieła, 
ocena podwyższoną będzie do rer. 10, Warunki te 
są nadzwyczaj przystępne, % wydawnictwo które 
niejako stanowić będzie historyę Polską, usbra- 
zowaną, jest tak tnie, że tylko ilość prenumera- 
torów, może pokryć wydatki i przynieść korzyść 
wydawóom. Nakładem zajmuje Się p, Dzwonkow- 
skiispcłka, który nabył litografię Pecq'e. Tak 
wigo taniość jak treść, przemawiają za tem, ab 
dzieło to jak najbardziej by » upowszechnionem, 
gdyż wskrzesze ono niejako Nistoryę polską, któ- 
ra już chyliła się ku zapomnieniu, — 

Ńa zakończenie tygodnia mieliśmy w sobotę 
woale dobry koncert, urządzony przez Kętskiego 
dla członków Resursy kupieckiej lich rodzin. Na 
koncercie zaś tym mieliśmy aż dwie nowości, 
była nieznana dotąd fortepianistka panna 
erron; a drugą nowa pO raz pierwszy wykona- 
na w Warszawie uwe"tura Sowińskiego, tego sa- 
mego który bawi w Paryżu, Co do panny Perron 


dem powierzohowności równie szczodrze jak pod 
względem talentu uposażona od natury, szybko 
obudziła współecznie i sprawiła pożądany skutek. 


Co zaś do drugiej nowości to jest uwertuty p. 
Alberta Sowińskiego, zapowiedzenie jój przez pro- 
gramy, obudziło ogólną ciekawość. Ale z pra- 
wdziwą przyjemnością możemy donieść za pośre- 
dnictwem mniejszego ziomkowi naszemu, że uwor- 
tura ta p. n. Mazeppa, podobała się bardzo, i że 
skutkiem tego powtórzoną zostanie na wielkim 
koncercie, m*Ję0ym SIĘ w tych dniach urządzić na 
instytut muzyczny. — 


Po tych koncertach kwietniowych mają nastą- 
eA p aś Mpa o e jen nie „4 tadis 
instytuty, 18 orkiestrę Lignickę p. Bilsego, 
któ ry wkrótce zjeżdża do WAsadWYĆ Grać a 
będzie w Dolinie Szwajcarskiej i można sobie na- 
przód wystawić co tam właśnie w pocrątku dziać 
się będzie, jaki to natłok będzie amatorów mu- 
zyki, którym wszystkie tutejsze orkiestry nie 54 
w stanie odpowiedzieć. 

Tak FARA pod względem znawstwa doszła u 
nas wysoX0 muzyką, Już lada orkiestra, a nawót 
iopery tutejszej, nię jast wstanie odpowiedzi 
wymaganiom naszym; nam potrziba już aż z8- 

ranioznych trąb, fistów i bębnów, aby nasze bę- 
enki zadowolić do sytu! 
© 
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ję Medyolanu. Baseyi miał zyskiwać 90 na 100; 


ja „Powyżój wymienieni kupcy usprawiedliwiają 
©, że lubo udzielali Basewiemu kredytu, lecz nie 
tieli wiadomości o dopuszczaniu się przez niego 
tustwa, i zaprzeczają, aby z udziału swego cią- 
Magli nadzwyczajne korzyści. To jest powodem, że 
Aden z nich nie szukał ocalenia w ucieczce, mo- 
to uczynić i mając dość czasu do wyprowa- 
Jonia majątku swego w znacznéj części za granicę. 
at donosi pomieniona gareta (a Presse za nią po- 
paza), nie przyjęto kaucyi milionowćj, jaką are- 
| owani składali, by mogli odpowiadać z wolnéj 
pi. Spodziewają się jednak rychłego ich wypu- 
„enia, a czynności domów ich handlowych w ni- 
tm niedoznają przez ten czas przerwy. 


Królestwo Polskie. 


Przedstawiając w numerze wczorajszym wzrost 
irólestwie Polskiem ducha stowarzyszeń, który 
łężny a błogi wpływ tak pod materyalnym jak 
ip oralnym względem wywrzeć może, rozkwita- 
t dawnych a zawiązywanie się nowych stowa- 
piei i spółek, w celu wykonywania połączone- 
| y lami użytecznych dla kraju przedsiębiorstw, — 
u Wiliśmy o zawięzywaniu się spółek między zie- 
alami w Lubelskiem i Radomskiem w celu 
uożęnia w tych dwóch wojewód:twach instytncyj 
p Wzór rozwijającego się Domu zleceń Rolników 
|i ich, oraz o zawiązaniu się już spółki w Ka- 
RU zakładającej tam „Dom handlowy komisowy 
|djtlków Kaliskich*. Go do tego ostatniego, po- 
jęliSmy treść i główny ustęp odezwy wydanej przez 
neo założycieli: pp. Józefa Jabłkowskiego, Roma- 
żyj Radolińskiego i Antoniego Skupieńskiego, wła- 
aeli ziemskich w powiecie Kaliskim. Dzisiaj po- 
ary! tu główne zasady kontraktu tój spółki, który 
diem stanowić ma jéj ustawę. Albowiem prze- 
Ani jesteśmy, że przedmiot ten żywo tskże ob- 
jj dzi ziemiaa w Galicyi, którzy poznawszy z je- 
| strony potęgę stowarzyszeń, z drugićj potrze- 
t Astytucyj kredytowo-handlowo -komisowych, za- 
pag w kilku obwodach czysić przygotowania, 
kig ; Połączonemi w spółkach siłami założyć ta- 
p: Instytucye, mające przedewszystkiem ulepszyć 
gęatwić prodacentowi sprzedaż płodów rolniczych, 
uąpY Często przyciśniony potrzebą zbywać je mu- 
W nieprzyjaznych do sprzedaży chwilach, a za- 
ad © niższą za nie od należnój otrzymywał cenę, 
d IL produkta przechodziły od producenta do kon- 
ma przez kilkanaście rąk pośrednich kupców, 
nych każdy musiał ciągnąć pewien zysk ze 
edaży. A 
„łówniejsze zasady kontraktu, a raczćj projektu 
WY spółki komandytowćj w Kaliszu, są nastę- 
| Jee: 
lmp Spółka nazywać się będzie Dom handlowy ko- 
owy Rolników Kaliskich i duałać pod firmą: 


i Jabłkowski, R. Radoliński, A. Skupieński*. 
Ks bióro i kasa spółki w Kaliszu, a czas jéj 


z iai nąznacza się początkowo na lat sześć, 
uoŹnością przedłużenia go. Kapitał spółki usta- 
wia się na 450,000 rs. (milion Złp.) zebranych 
te C? Sprzedaż 1500 akcyj, każda po 100 rs. Akcye 
w, Przedane będą w dwóch emisyach; każda emi- 
Ko obejmować będzie 750 akcyj, z których pierw- 
a; Następuje zaraz po spisaniu aktu spółki, druga 
sę Po sprzedaniu pierwszej, w miarę uznania po- 
żeby przez wspólników firmowych. Właściciele 
ej pierwszćj emisyi, mają pierwszeństwo w na- 
tiu akcyj drugiej emisyi, w ilości stosunkowćj 
gposiadanych akcyj. 
tóla jest komaadytowo-akcyjną, 
tą i ainic firmowi związani są między 86- 
y Spółką prostą; oni są solidarnie odpowiedzialni 
iy Wszystkie zobowiązania spółki, i do nich nale- 
wyłącznie zarząd jój interesów. Nabywcy akcyj 
ty z Spółkę wypuszczonych, są spólnikami Koman- 
tą Wemi; odpowiedzialność ich ogranicza się tyl- 
ją, 10 sumy przez każdego za akcye wniesionćj. 
się żaden ze spólników komandytowych nie może 
Njęjeszać do zarządu interesami spółki, tak na- 
em nie będzie pociągany do żadnój odpowie- 
ty, ROŚCI za bieg i obrót jéj interesów, ani do 
hoja ! odebranych już procentów lub dywidend za 
ty ją akcyę. Te ostatnie zasady spółki mają 18- 
Ra w art. 26 i 27 zr dg zt 
cyonaryusze czyli spólnicy komandytow!, 
= Komitet Nadworcy, czuwający nad biegiem 
Mapia póki i nad zachowywaniem wszystkich 
Dział 7 jej ustawy. 
7 itki, 
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IV projektu ustawy określa cel i działanie | p 
Celem jéj jest, za pośrednictwem Domu 
Wo-komisowego: a) Przyjmować w komis 
rzedaży wszelkie produkta rolnicze, wszelkie 


Produktów i wszelkich jakichbąć towarów, tym 


b 
tagach, c) Udzielać zaliczenia na oddane w komis 
PÓYOtY, czy to dostawione do składów|C 
b czyteż znajdujące się w składach 
Zarząd spółki za bezpieczne uznanych. 
Mowaąć gotowe pieniądze, kaucye hipote- 
Wszelkie inne wartości handlowy ebieg ma- 
Wojnę 15 otwarty rachunek. e) Przyjmować dobro- 
depoz; ta, przekazy do inkasacyi i wypłat, 
Apitały na terminową lokacyę. /) Załatwiać 
a © stosunki handlowo-bankierskie w kraju i 
tą. Zgoła przedsiębrać wszystko, coby 
stosunki przemysłowe i handlowe udogo- 
orzystniało, a przedewszystkićm dobro|z góry. 
a miało na celu, spółce za5$ zapewniało 
. Niewołno jednak spółce z kapita- 
tą stałą a zarządem będącego pożyczać pieniędzy 
Nany lokacyę lub też zakładać i prowadzić na 
| rachunek jakiebądź fabryki i przedsiębior- 


stwa; niewolno wreszcie spółce ani pośrednio ani 
bezpośrednio przedsiębrać i ułatwiać jakiejbądź 
gry giełdowćj. A 

Akcye spółki będą wystawiane albo bezimiennie 
na okaziciela, albo też imiennie, wedłag woli pier- 
wszego nabywcy. Każda akcya wycięta zostanie 
z księgi sznurowój, opatrzona numerem bieżącym, 
podpisem trzech spólników firmowych, oraz dwóch 
człosków Komitetu Nadzorczego. Do każdćj akeyi 
dołączona będzie karta, na którćj odbierane pro- 
centy i dywidendy zapisywane będą. Posiadanie 
akcyi nadaje prawo do stosunkoweko udziała w ma- 
jatku spółki i korzyściach. Ponieważ akcye wysta- 
wiane są na okaziciela lub też imiennie i te przez 
przelew przechodzić mogą prawoważnie z rąk do 
rąk, przeto żadne areszta i zapowiedzenia sądowe 
akcyj nie mogą nastąpić. 

W dziale VI zamknięte są przepisy co do za- 
rządu spółki przez spólników firmowych. 
Spólnicy ci dla ujednostajnienia zarządu, ułożą in- 
strukcyę, według którćj zarząd będzie wykony- 
wany. lastrukcya ta podana do wiadomości Komi- 
tetu Nadzorczego, stale zarząd obowięzuje, a zmin- 
ny w nićj mogą nastąpić tylko za zgodą Komitetn 
Nadzorctego. Zarząd obowiązany jest tak prowa- 
dzić księgi rachunkowe, aby w każdój chwili ja - 
snym był stan interesów i majątku spółki. Każdy 


przez Komitet Nadzorczy wskazanóm. 

Dział VII mówi o Komitecie Nadzorczym. Skła- 
dać się on ma z pięciu akcyonaryuszów wybranych 
przóz innych na lat dwa, z możnością ich potwier- 
dzania na dalsze lata. Każdy członek komitetu nad- 
zorczego obowiązany jest posiadać przynajmnićj 10 
akcyj, złożonych w depozyt przez czas jego urzę- 
dowania. 

W dziale VIII zawarte są przepisy tyczące się 
Ogólnego Zebrania akcyonaryuszów. Ogólne Ze- 
branie odbywa się ras na rok, 25go listopada. 
Wstęp na zgromadzenie ma każdy akcyonaryusz, 
lecz głos na nićm stanowczy ma jeżeli posiada przy- 
najmnićj 5 akcyj. Czynnościami Ogólaego zebrania 
są: wybór Komitetu nadzorczego; wysłuchanie spra- 
wozdanis z czynności za rok ubiegły; wysłuchanie 
uwag przez Komitet Nadrorczy czynionych i odpo- 
wiedzi na nie przez spólników firmowych, rozbiór 
bilansu itd. 

Dział IX mówi o podziale zysków, procentach i 
dywidendzch. Z osiągniętych czystych zysków prze- 
dewszystkióm przyznane zostanie każdćj akcyi 5% 
roczaćj prowizyi. Reszta sumy rocznych zysków 
dzieli się na 100 części, z których: 10 idzie na ka- 
pitał zasobowy; 40 na dywidendę dla wszystkich 
akcyj; 10 na zwrot dla interesantów w stosunku 
zyskanego od nich przez spółkę komisu; 40 dla 
spólników firmowych zarządzających spółką. 

Dział X zawiera przepisy względem likwidacji i 
rozwiązania spółki. Między innemi rozwiązać się 
ma ona, jeśliby przez dwa lata po sobie idące nie 
płaciła 5%, procentu akcyonaryuszom. 

Prusy. 

Z okszyi obrad nad budżetem, przyszło w Izbie 
niższój w Berlinie w d. 14 b. m. mówić także o-u- 
rzędach landratowych, a dep. Potworowski zapytał 
przy tćj sposobności ministra spraw wewn., czy ze 
względu na Poznańskie nie myśli co do mianowa- 
nia landratów inaczój postępować jak jego poprze- 
daik Westphalen. Hr. Schwerin odpowiedział, że 
przyjdzie ma ten przedmiot podczas obrad nad 
urządzeniem powiatów. 

Dep. Niegolewski oświadcza, że stan rzeczy w Po- 
znańskiem sprzeciwia się zupełnie prawom obowią- 
zującym. $ 7 regulaminu z r. 1829 przepisuje dla 
każdego landrata znajomość języka polskiego i nie- 
mieckiego; tymczasem rząd zsyła landratów, którym 
i język i stósunki miejscowe są obce, i tacy ludzie 
nieszczęścia tylko narobić mogą. ; R 

Minister spraw wewn. odpowiada, że skoro znaj- 
dzie sposobność przedstawić panującemu landratów 
do nominacyj, będzie miał wzgląd na to, aby się 
przepisom prawa zadosyć stało. Izba przyjęła to o- 
świadczenie oklaskami zamiast coby należało za- 
pytać, czy dopiero kiedyś, po wymarciu landratów, 
ma się stać prawu zadosyć. Bentkowski dowiódł, 
że landraci są potężniejszemi od ministra, gdyż mi- 
mo zakazu  ministeryalnego aby nie zmuszano kar- 
czmarzy i właścicieli domów gościonych do trzyma- 
nia pewnych landratowi miłych dzienników, land. at 
leszewski wydał okólnikiem nakaż przeciwny. Z je- 
dnój więc strony jest rząd reprezentowany Przez 
ministrów, z drugićj rząd wykonywany przez urzę- 
dników, którzy odmiennego niż ministeryum trzy- 
mają sie systemu. Mówca zwraca uwagę na ten 
dualizm. Minister powiada, że zażąda wyjaśnień, a 
jeżeli tak jest jak powiedziano, wtedy nastąpi co- 
fnięcie rozporządzenia i urzędnik ukaranym będzie. 
o do dualizmu sądzi minister, że mowca poprze- 
dni posted? za daleko: błędy podwładnych urzędni- 
ków nie mogą być poczytane za system. 

owstaje przeciw: temu: osłanianiu urzędników dzia- 
ających na swoją rękę. Nie dość jest poprzestać 
na landratach, trzeba pomyśleć o naczelnych pre- 
zydontach. adużycia. powyżćj. przytoczone nie jest 
drobnostka» bo właścicielom gospód zagrożono u- 
tratą konsensów. Jeżeli landrat może sobie tego 
pozwolić, czegóż sobie niepozwalają naczelni me 
zydenci! Trzeba raz pozbyć się miękkości, a AA 
bry, Minister urażony temi przestrogami Wy- 
mawia czynienie sobie takowych. Co do tego przy- 
padku, gdy niemasz wniosku postawionego formal- 
nie, a on sam przyrzekł sprawdzić rzecz — poprze- 
stać na tem należy. 


Była także dalej żwawa rozprawa z powodu u- 


CZAS z Czwartku 19 Kwietnia 1860. 


spólnik firmowy obowiązany jest posiadać 50 akcyj, pzneutralizowanych prowincyj sabaudzkich. Co się 
i akcye te złożone będą w depezyt w miejsca samego głosowania, Rada związkowa z całą 


| północnój Sabaudyi powoływano, nie jest zapewnio- 


Vincke | P 


3 


rządzenia policyi w samym Berlinie. Przypomniano 
nadużycia pospólstwa w dzień obchodu pamiątki 
Schillera, gdzie policya niewiedziała nawet-co się 
dzieje publicznie po nlicach. 


Szwajcarya, 


Rada związkowa wystósowała okólnik powtórny 
przeciw sposobowi głosowania w Sabaudyi i Nicei, 
który nieuwzględnia bynajmnićj życzeń mogących 
się oświadczyć za przyłączeniem do Szwajcaryi. O 
tym okólniku wspominała już była depesza tele- 
graficzna przed kilkoma dniami. Brzmi on nastę- 


„Rewolucya, jak dawnićj islamizm, zagraża dziś 
Europie, i dziś jak dawnićj, sprawa Papieża jest 
sprawą cywilizaeyi i wolności świata. 

„Zołnierze! Miejcie ufność i wiarę, że Bóg u- 
trzyma naszą odwagę na wysokości sprawy, któ- 
rój obronę naszćj broni powierza. 

Jenerał głównie dowodzący 
De la Moricière. 
| ty... nm 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 18 kwietnis. Loteryą fantowa na dochód ubogich pod 
opieką Towarzystwa Dobroczynności przyniosła około tysiąca 
złr. Obraz Kasplińskiego darowany przez nabywcę na dochód 
ubogich, a należący, do tćj loteryi nie został jeszoze wyloso- 
wany, bo wygrana jego przypadnie podług ciągnienia loteryi 
liczbowćj lwowskićj. 

— Mumia nabyta przez hr. Aleksandra Branickiego w Egip- 
cie i darowana przez niego dla Muzeum Towarzystwa Nauko- 
wego Krakowskiego, przybędzie niebawem do naszego miasta. 
W pierwszych dniach kwietnia przebyła ona już formalności 
celne i na statku parowym przesłaną została, 

— W szklarniach ogrodu botanieznego w Krakowie kwitną 
teraz s rodziny $terczyków (Orchideae): 

Lycaste Harrisonii major, L. leucanthe, Calanthe vera- 
trifolia, Oncidium Baueri, Dendrobium pulchellum, Rodri- 
guesia secunda, Maxillaria Heuchmani; prócz tych: Pan- 
cratium speciosum, Amaryllis regina, Veltheimia viridiflo- 
ra, Sparaxis tricolor, Nymphaea poccile, N. Ortgiesiana, 
Renealmia nutans, Columnea Schiedeana, Bouwardia le- 
jantha, Billbergia pyramidalis, Tradescantia Warszewicsii, 
Rhododendron ciliatum. 


nie: 

| „Wiarogodne doniesienia zgadzają się na to, że 
głosowanie nad wcieleniem Sabsudyi do Francyi 
naznaczonem je:t na d. 22 kwietnia. Pytanie w tym 
względzie ma być w ten sposób postawione: Wcie- 
lenie do Francyi: tak albo nie. Głosowanie odby- 
wa się gminami. 

„Rada związkowa nie może przyjąć milcząco tój 
nowćj fazy, w jaką sprawa ta wchodzi. Miała ona 
już zaszczyt w nocie okólnćj z d. 19 marca przed- 
stawić, z jakiego punktu zapatrywania się musi 
w ogóle ocenić wpływy takiego głosowania, Już 
przy tój sposobności wyraziła nadzieję, iż ani prò- 
sta cesya ani też głosowanie ladu nie mogą zniwe- 
czyć uroczyście zsręczonych przez Europę praw do 


otwartością i niejednokrotnie objawiła zdanie swo- 
je w téj mierze, jakoteź w sposób formalny prze- 
strzegała praw swych odnośnych. Natychmiast po 
wydaniu wiadomych odezw gsbernatorów Annecy 
i Chambery pod d. 8 i 10 marca, poleciła repre- 
zentantom swoim w Paryżu i Turynie, aby zapro- 
testowali przeciw wszelkiemu głosowaniu, dopóki 
by się nieporo: umiano z Szwajcaryą. Rada uczyni- 
ła formalne oświadczenie, że nie będzie mogła u- 
znać głosowania za cbowiązujące, jeźliby ono ns- 
stąpiło bez poprzedniego z nią porozamienia się, 
głosowanie to bowiem uwłacza Szwajcaryi i pra- 
wowitym jéj wymaganiom. Rada pozostała niezmien- 
nie na tem stanowisku w nowćj swojćj protesta- 
cyi z d. 27 marca, w którćj żądała, aby wprzód 
zapytano Szwajcaryę względem sposobu przyszłego 
głosowania w prowincyach znentralizowanych, i 
aby bez jéj zezwolenia nic nie przedsiębrano w tym 
względzie. Rada związkowa miała zaszczyt w nė- 
cie z tejże samćj daty udzielić o tem wiadomości 
wysokim poręczycielom traktatów europejskich, do- 
dając zarazem, że musi obstawać za bezwarunko- 
wem utrzymaniem sżałtus quo, dopóki nienastąpi 
oczekiwane porozumienie się z państwami, jakoteż 
ze Szwajcaryą. 

„Wzmiankowóane powyżćj głosowanie stałoby się 
lekceważeniem wszystkich tych reklamacyj, wszyst- 
kich owych zarówno słusznych jak i umiarkowa- 
nych wymagań Szwajcaryi. Ma być spełniony akt 
wielkićj politycznćj i moralnćj doniosłości bez u- 
działu w nim głównego uczestnika, bsz poprzednie- 
go porozumienia się z państwami, których zebra- 
nia wraz z uczestnictwem Szwajcaryi domagano się 
wyraźnie w nocie z d: 5 b. m. 

„W obec tego faktu, będącego dotykalnem na- 
ruszaniem praw Rady związkowćj, takowa czuła 
potrzebę oświadczenia się stanowczo, że nie może 
poczytać skutku zamierzonego głosowania za stano- 
wczy, i że musi formalną założyć protestacyę prze- 
ciw wszelkiemu usiłowaniu nadwerężenia praw 
Szwajcaryi na podstawie podobnego aktu. Tem 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 17go kwietnia. Otrzymane tu wprost 
z Messyny doniesienia mówią, że ruch w tem 
mieście nie miał wielkiego znaczenia. 

Tryest 17 kwietnia. Wedłag autentycznych 
doniesień prywatnych z Mossyry zdnia 9go b. m. 
otrzymanych przez Gazetę tryestską, tamtejszy 
konsul sustryacki udał się z familią swcją na po- 
kład jednego kupieskiego statku austryackiego, 
który z portu odpłynął. W ciągu dnia zabierało 
się na bombardowanie miasta. 

Genua 16 kwietuia. Z Neapolu z 12go misno 
tu wiadomość, iż rewolucya szerzy się w Sycylii. 
Kraj pełen jest zbrcjaych. Dwa p wysłano 
tam z Neapolu. W Aversa w pobliżu Nespola 
zaszła manifestacya na rzecz Sardynii w pierwszy 
ya Wielkićj nocy, i ogłoszono tam stan oblę- 
enia. 

Londyn 17 kwietnia. Na wozorsjszem posie- 
dzeniu Irby niższej odbywały się narady nad bu- 
dżetem marynarki. Sir Charles Napier żądał, aby 
marynarkę angielską postawiono na tej samej sto- 
pie, na jakiej zostsje francuzka. Sądził on, że an- 
gielska fota kanałowa nie jest wystarczającą. 


Ajencya londyńska Reutera móni, że istnieje 
tajny artykuł do traktatu francusko-sardyńskiego 
z d. 24 maroa, na mocy którego Frsncya poręcza 
Sardynii jposiąadanie Lombardyi i Parmy w za- 
mian za odstępienie Nicei i Sabaudii; zaręczenie 
to jednak nie rozciąg* się, jak utrzymuje powyż- 
sze bióro, do Toskanii, Modeny i Legacyj. 

Z Turynu donoszą 15go: Na wczorejszem po- 
siedzeniu Izby niższej uchwalono jednogłośnie ad- 
res w odpowiedzi na mowę tronową. Adres ten 
był tylko wiernem odbiciem mowy tronowej. 

Z Genui donoszą 14go, że na posiedzeniu to- 
warzystwa narodowego, na którem znajdował się 
tikże Garibaldi, obradowano nad postępowaniem, 
jakiego się trzymać należy w obec ruchów Bycy- 
lijskich, P TURIN 

Z Turynu donoszą 14go w depeszy telegrafioznéj, 
że kardynał Antonelli Laar reprezentantom ob- 
cych mocarstw protestacyę dworu „rzymskiego 
przeciw wcieleniu Romanii do Sardynii. Nie wią- 
domo, jaką drogą protestacya ta mogła była dojść 
gabinetu angielskiego, który nie ma w Rzymie 


mnićj może Rada poczytywać głosowanie za obo- 
wiązujące, gdy z jednćj strony swobodny objaw 
woli, ma który się ciągle 16 względu na ludność 


ny, z drugićj strony rzecz ma się odbywać bsz po- 
przedniego porozumienia się z Szwajcaryą, a nako- 
niec, gdy Rada związkowa niema w ręku żadnego 
środka kentrolowania głosowania, gdy tymczasem 
niezawodnem jest, iż ajenci francuscy z senatorem 
Laity na czele działają w Sabaudyi na rzecz Francyi. 

„Rada przeto związkowa postawioną jest w ko- 
nieczności ponowienia swojćj protestacyi przed wy- 
sokiemi poręczycielami traktów europejskich i w o- 
bliczu całéj Europy. Poleca im ona natarczywie, 
aby niniejszą reklamacyę poddały surowemu i bez- 
stronnemu zbadaniu, jakoteż, aby prawa Szwajca- 
ryi pod należytą wzięli rozwagę i natychmiast po- 
czynili kroki w celu utrzymania status quo. 

„B*rn 11 kwietnia 1860. 


„W imienia Rady związkowćj szwajcarskićj upoważni paer 030) je „a przy dwo- 


isy), rach zagrani „ aby urzędownie protestacyę 
(podpisy) feat 7 7 | zx: 
Włochy. Z powodu iż dwór hiszpański ma d>mniemane 


prawo następstwa do księstwa Parmy, po wyga- 
śnięciu dzisi jszej rodriny książęcej, to jest księcia 
Roborta 1 brata jego, przeto z tój zasady rząd bi- 
«pański upoważnił swoich agentów dyplomaty- 
ornych, którzy zarazem reprezentowali księżnę 
Rejentkę, do zaprotestowania przeciw wcielsniu 
Parmy do Sardynii. 


Korespondent nasz rzymski nadsyła nam rozkaz 
dzienny jenerała Lamoricitre w całćj swćj osnowie, 
tak jak był zamieszczony w Giornale- di Roma. 
Brzmi on w wiernem tłómaczeniu jak następuje: 

Rzym, w.dzień Wielkanocny, 
; 8go kwietnia 1860 r. 
„Żołnierze! Skoro Jego Świątobliwość Papież 
ius IX zawezwać mię raczył do zaszczytu dowo- 
dzenia wami w obronie praw jego zApoznanych 
i zagrożonych, nie wahałem się pochwycić na no- 
Wo za oręż. i 

„Na odgłos wielkich słów, które niegdyś z wy. 
sokości Watykanu obwieszczały Światu niebezpie- 
czeństwo zagrażające dziedzinie Śgo Piotra, wzra- 
szyli się katolicy, a wzruszenie ieh rozeszło się 
wkrótce po wszystkie krańce ziemi. 

„Ależ bo Chrystyaniz'o nie tylko jest religią świa- 
ta cywilizowanego, lecz jest samą zasadą i życiem 
cywilizacyi; bo Papiestwo jest sklepieniem Chrya- 
nizmu. Wszystkie narody chrześciańskie zdają się 
dzisiaj mieć przekonanie o tych wielkich prawdach, 
które są naszą wiarą. 


z d. 17 b. m. nie ws 
kojnościach od czasu powstania w Palermo. 
Konstantynopo! 18 kwietnia. Francya chce 
Portę uczynić odpowiedzialną za szkody zrządzo- 
ne katolikom przez Greków w wielki piątek podług 
kalendarza wschodniego (w d. 13 b. m.) 


ZZOZ E TT A EEEE 1 a EET | 
Antoni Kłobukowski, Redaktor odpowiedzialny. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie austryackićj). | 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


CENY ZBOŻA ` | . 
Na targowicy publicznój w mtz w trzech gatunkac. 
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„ wykinasiea. |-|— | 3,— |=|— Pec ład ca z drzeworytami w dużój 8, 1858, na pap. białym oprw. w 
» konioz. ozerw.|—|— |17|— |—|— taż Ru GG, okładkę kol .20 kr. 
„ miemniak. now.|— | — SA 61 z — [ZI | Korona wszystkich Świętych, osyl:: Nieszpory va wszystkie 
Gent. w. siana . Dda kszo SŁ TE THN niedziele j święta Oafego roku, x Brewiarza na polski ję- 
DAE słomy . -|-— |- 17 BEC rys iai zyk przetłómaczone, przez ks. L. Kisielewskiego Plobans 
funt mięsa wołowegoj—|— |— 35 JĄ pó w Łubienku, w dażój 12. 1659, na pap. białym drakowym 
» »% zacna R uj KŻ w DET ra ii opr. w papier ssfianowy z faterałem 84 kr. 
k an p Te jet , Książki wizytowe dla szkół normalnych i głównych, dla go- 
mas.2hal. 1 117 Sd] śoi odwiedsających szkołę służąca, na pięknym papiórze 
s opł. ns 90*Tralos|—|-— | 3/— [>j s3 R drukowane i ozdobnie oprawne z futerałem i wstążeczk ami 
Qkewity na 63% y — | 3]%% |--|-— — |--|- | Lewartowski L. X. Hist ryja naturalną podłog Zygmunta Ka- 


spra Fischera, doktora medycypy i chirurgii, © k, redscę 
zwyczajnego i publicznego professora minera!ogii i z0010- 
gii przy c. kv wszechnicy, ozłoaka fakultetu Tekarskiego i 


s piwa marcowego |--|— f—|80 |--|— — =- towarzystwa lekarzy w Wiednia; dla szkolnój młodzieży 
dto. » daboltowogoj—|— |--|75 |-|— — — ułożona i do potrzeb krajowych zastósowana, w duźój 9ce 
Jaj kurzych kopa . |-|— |--89 |=- |--|755 |--|— — 1860, wydanie drugie popr. na pap. biąłym druk. opr. w 
wył dak mec | i okład. kol. 1 sły. 6 „4 

sy ennój, , |--|45 |—|485]—|40 |--]42 |-|— | —1374 Lomp Józef, Nauk» zakładania i pielęgnowania żywych pło- 

M Bea a |= Garol) aa DN 188 =|— N A tów, podłog drugiego poprawnego Wydatki Wal. Pihon 

M: rłowój. . | ilię ag paed at aR IS 4 iii wicza, królewako- Pruskiego Iospektora lasów, nspisnaa dla 

e fataróson oaz 19 1125 || |= olofzi= | pilnych gospodarsy, w dużój $69,1558, na papisrze bięłym 

» slui panóji i —|60 5- ma mal mg toya drukowym opr. w okładkę Koloròwa 20 kr. M 
Podeku SDRDKS al 7 4 daj | [ZI „| Pompa Józef, ar y ir bees Kodowanie drzew owooo=- 

g upok |--|- | wE fF wyob, z osobliwym y a włościan Í młodzież szkol- 
ąki Lpi E p M LA Bird mi 62 7 TIĄGYT ną, po wsiach i miasteczkach. Wydanie przez F. W. Ul- 

? UTA TA TE T L O richa z rycinami na kamieniu, wydanie drugie; w dużój 8. 


Z Komiearystu targowego, _ Kraków 17 kwietnia 186! 
Delogowani obywatele: ai 7 


1050, ae popierzo białym drakowym oprawna w okładką 
olo 
J. K. Kaczmarski. 


wą 24 kr. WYK 
Lompa Józof, Przysłowia owy potóczno ludu polskiego 
w Sxłąska w goé 1859, na pap. welinowym opr. " okład. 

kolorową 28 kr. w. 

Lompa Józof, Skazówka do uprówy wszelkich warsyw i o- 
grodowin , najpospolitowy ch. i wipożytocaniojszych dla wiej- 
skich gospodarzy, tak na'le i pean Pożywienie, jako ina 
korzystną i łatwą Sprzóda Kg ysh, w duźćj 8, 1858, 
na pap drukowym oprawna w okł: kolorową 20 kr. 


Radzca Magistrata: 


Łosiński. 
Koisapz ‘targowy: Jezierski. 


Pooiągi osobowe NA Kolejach żejąznych. 
Odchodzą 


1 Krakowa do Warszawy T ano do Wiednia i 
Wrocławia 1 rano; 3. 45 po poład. = 


r Lo! Jóxef, Zi wieszórne, czyli powiękoi o z*ómi świe - 
do Ostrawy, (pr.Bogumia, (Gdącbęrg) do awe ate "aiz, Tadi pospolitego jako te a aai ie 
Prus) 9. 45 rano = 40 MEWA 5. 40| młodzieży szkolaćj dla objaśnienia historyj biblijoćj zaętó- 
rano;==do Przeworska 10.30 rane; — jo sowane, w 1200 1858, na papierze. białym sap ha ge ad 


Wieliczki 11. 40 rano. 


z Wiednia do Krakowa 1 rano; 8. 30 wieczór, " |Lotoryjk domowa, rozni szl wieczortych 
na dyk yi 
z Ostrawy do Krakowa: 11 rano. R ata radio DOAA IWA dy 


z Graniey do Szcżakowy 6, 30 rano; i2: 6.po.po- |. 
dniu. 
z Szozakowy de Granicy 10. 15 rano; 1. 48 PO po- 
inii T 56 wieczór. 
z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po poludniu =z Prze 
worska 9 rano. 


W Drukarni „CZASG.4 


trzona w gustownym 
kor 88 kr. : Wi 
|Najnowsze Rejestra ekonomiczne danie Ekielski: = 

rus pe = s obwodu Bovhońskiego, wyć MM ech 


we poprawne i pomnożońe, opr. w płótno x tasiemkami 
1słr. b kr, |. 1 


19 Kwietnia 1860. 


Nauka wyrobu i wypalenia dobrych cegieł i dachówek, jako 
też zakładania cegielni, zebrura z praktycznych przekonań, 
dla właścicieli cegielni, strycharzy i budowniczych. Z Abry- 
sem na stawiania cegielni i szopy, w 8ce na papierze dru- 
kowym oprawna w okładkę kolorową 36 kr. 

Steroniowicz J. X. Dr., Wykład nauki wiary kościeła kato- 
liokiego, dla użytku młodzieży szkolnćj w dużój 8ce 1855, 
na pap. druk. opr. w okład. kolorową 1 złr. 6 kr. 

Zbiór pieśni światowych czyli Majalisowych dla zabawek mło- 
dzieży stkolnój ćłożomy, 1860 str. 32 (od str. 25 są tu i 
pieśni w niemieckim języku). 13 kr. i 

Zbiór powinszowań dla dzieci jako tóż i dorosłym śłażyć mo- 
gĄcych na wszelkie uroczystości doroczne itd., ułożył Jó- 
zef Chmielowski, — 1860 str, 90, 12a. 20 kr. , 

Zbiór śpiowów koko elnych dla użytka i wygody młodzieży 
a-kolnój wyznenia rzymsko-katolickiego — 1860 str. 24, 
(do tógo osobno dodane piośni w niemieckim języ: u ste. 8 
xawlorająco, str, racem 32). 12 kr. (281-3). 


Kapelusze Damskie 
słomkowe i włósiane 


w najświeższym tegorocznym guście, otrzy- 
ma w komisie z pierwszćj Fabryki w Wiedniu 
z początkiem Kwietnia 
Handel podpisanego i takowe jak lat poprze- 

dnich po cenach fabrycznych, 


a nadzwyczaj niskich 


sprzedawać będzie. 
(218-4) 


Henryk Soblik. 


Öd Solitera leczy w2 godzinach $ 
bea boleści i niebezpieczności Dr. Bloch we Wiedniu. B 
Blisze listownie. Lekarstwo z programem do-rozesłaniw. 


(110-5-11) 


La maison de nouveautes 


Nasienia Kapusty 


głowiastej, 
w trzech najprzedniejszych gatunkach dostać 
można po ‘%5. C. w. a. za łót w. p. w Handlu 


Andrzeja Dutkiewicza, 


(97-10-11) przy ulicy Floryańskićj N. 508/450. 
190% of kozi i Te i dA Ap aa 


MOBASA 
SSKREDNDBHCH4 


na wzmocnienie włosów. 


Przewyższający wszelkie dotąd używane 
w tym celu środki w swych skutkach jako 
tćż i przyjemność. 

Już po trzechdniowem nacieraniu włosów za pó” 
mocą gabki, znosi się formowanie łuski, przez ĉo 
wzmacnia cebulki: włosowe, przyspiesza rośnienie 
włosów i nadaje im miękkość i połysk jedwabisty: 
W urządzeniu tego srodka uważano na skład che- 
miczny „włosów 1 starano się znaleźć środek mię- 

dzy częściami pobudzającemi i wzmacniającemi. 


Jedynie prawdziwy tem środek urządza się 


w fabryce 206-83-20) 
A. Moras & Comp. w Kolonii, 
Główny Skład 


w Aptece pod „Barankiem“ 
W. Molędztńskiego w Krakowie. 


DEF" Cena 1 flaszki A złr. 5O nkr. — 
Z opakowaniem do przesyłki Á złr. 80 nkr. 
walutą austr. 


MORITZ SACHS 


àa BRESLAU 


„au grand bazar“ 


a Fhonneur d'annoncer, qwelle 


sera de nouveau 4 la prochaine 


foire. de Cracovie, avec un magnifique choix de confections; 
chales, soieries et nouveautès en tous gćnres. 


Les prix modérés seront marqués en chiffres connus, les 


magasins seront dans la maison de Madame Morbitzer 


sur. la marché. 


Wróciwszy z podróży naukowój 
oświadczyć że ordynuję 

w chorobach wewnętrznych, 0020- 

wych, skórnych i płciowych 
o godzinie drugićj z południ:; bezpłatnie 
zaś od godziny 126j do fćj. (314-2-8) 
D” Warszawer, 
plac Dominik*ński Nr. 488 pierwsze piętro. 


Kapitały zahipotekowane 
| kupuje 


„TINDOBONA”” 


Towarzystwo zabezpieczeń hipotecznych 
mające kapitał funduszowy 


j a EPA 
Dziesięć Milionów zlr. 
Towarzystwo to zabezpiecza wierzycielom ka- 
pitały zabipotekowane, niemnićj procenta od 


tychże za premia bardzo niskie. — Tym 


sposobem 'Towarzyst*0 rzeczone ręczy wie- 
rzycielowi nietylko za doraźny zwrot kapitału, 
ale także : za: punktualną wypłatę procentów 

1 „na dzień wyznaczony. 

Warolkio wiadomości w tym względzie, tak co do 
wprzadania kapitałów zabipotokowanych , - niemaićj zabezpie - 
czóń tychże, udziela p rar | 26m się i wszelkie zapisy w tym 
względzie przyjmuje Bióro Ajencyjne (248 3) 
Ludwika Sroczyńskiego w Nowym Sączu. 


stań oiep.' | welgotn. 
podłag | powietrzą 
„|JReaumara.| wsględna 


kierunek 
i następnie wiatru 


rodn 
słaby 


Rządzca Drakarni, Antont Rother. 


La.foire a lieu du 23 Avril jusqu’au 5 Mai. 


èy, Jarosławia, Jasta, Jasionloy, 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


(345-2-3) 


„MA nocy z dnia 16 na 17 b. m. znalezione w i Jugo- 
mam honor W: Jałówkę. — Poszkodowany gą wieć Żo- 


szta może ją odebrać na miejson. (361-1) 


© d Kkkspedycyj. 


Na dniu 18 kwietnia r. b. wysłano „Dodatok mi « 
z marca na następujące stacye POGEtowę: aięemy 


Biecza, Bochni, Bolechowa, Buska, Brodów, Brzeżan, Boł- 


za, Berna, Brzoska, Brzostka, Buozaozą _. Cieszyna , Czer” 
Dukli, Djakowaru, srmn 


— 


tyi, Krzywiec, Krzeszowio, Krogną, Kołomyi. — Lwowa, Li- 


Pragi, Pod- 


horoo, Przemyśla. — Ropczyc, Radomyśla, R z 
hatynay pe agr, ymanowa, żywi area Ra 

k, Rzeszowa. — ną. i prez 
feb (Kamioioe), Sydow yna. Sieniawy, Strzyżowa, Schom 


owój W s 
szowa, Stryja, Szechiń, Boka Suchy, Sucząwy, Będzi 


wowa. —Trębowli, Temoszwar 


ŁA! u, Tarnopola, Tyśmieni $ 
ję Tann eny MaN Wil wi 
a dy Zaleszosyk, Zataą jywos, Zborowa, Żółkwi, Zgo” 


O.k. TEATR w KRAKOWIE 
g pod dyrekcyą Juliusza Pfoiftra. 
Dzis we Czwartek d. 19 Kwietnia 1860 r. 
2. A gg aD EE ON 
osyli 


u RAKOWIACY i GÓRALE. 

+ fos J. Kang S aktach z tańoąmi, śpiowami i ohórstóń, 

przox “e "mińskiego oryginalnie napisany, musyka Karola 
Kurpińskiego. 


I 


a, Sanoka, Sambora, S e” ) 
| 


zalana cdepi" | 


Zjawiska ; 
napowiotrsno Su ser | 
od do 
kc a ——— 
DET + 0 fw? 


(DODATEK). 


Dodatek do 


l 


HENRY 


| i STEFANA 


Królów Polskich. 


N. 


ME 


RESKO mi” 


ty. 


BATOREGO 


Z rękopismów Albertrandego podług wydania Z. Qnacewicza z dołą- 


Einsera 


fakTadem księgarni JOZEFA CZECHA w Krakowie 


wyszło j jest do nabycia we wszystkich księgarsiach 


WALEZYUSZA 


RADA ZARZĄDZAJĄCA 


=> NIDTWA 


r: 
FW 


DROGI ŻĘ CSAS LAZNEJ 


Warszawsko-Bydgoskićj. 


Na zasadzie $$ 15 i 16 Ustiwy Towarzystwa Najwyżej w dniu 28 września (10 
października) 1857 r. z twierdzonćj, Rada Zarządzająca wzywa osoby które udzielił 
podpisy na akcye, o wniesienie w przeciągu czasu od 9go (21go) do 14go (26) 
maja r. b. 4*60, opłaty na drugą ratę 


w summie dziesięć rubli srebrem 
na jedną akcyę, 


D + je 
j leniem Pamiętników historyi Stefana Batorego dotyczących, i listu Jerzego Chiakora |ą to, bądź wprost do Kassy Głównój Towarzystwa, w Warszawie, w dworcu kolei 
« fkretarza król. opisującego ostatnie chwile tego monarchy. 


- 


ę | 


z | 
J 


? 


U aa 


+ 


R 


Jm a a P | 


Kraków 1860 8vo str. 


Aleyandrowicz Benedykt. Jak hodować las żeby 

z pi go micć jak największe korzyści. BV» War- 

szawa 1860 złp. 3 gr. 10. 3 

vares Lewi D. Obraz historyi powszechnéj skre- 

ślony podłag zupełnie nowéj metody ułatwiają- 

céj wykład i naukę głównych wypadków od 

stworzenia Świata do naszych czasów: wedle o- 

statniego wydsn A przełożył H. K. L. 8vo War- 

szawa 1860 złp. 20. 

itago Jatób. Podróż na około Świata dla młodzie- 
ży, z 127 drzeworytami w tekscie 8yo Warsrawa 
1860 złp. 8. 

losko udany w kółku towarzyskiem czyli najcie- 
kawsze i najzabawniejsze sztuczki magiczne wy- 
konane szybko kartami i rachunkowością, które 
każdy z największą łatwością pojąć może 169 
Lwów 1859 gr. 24. 

Ghęciński Jan. Poemata i strofy ulotne 16° War- 
szawa 1860 złp. 5. b it ; 

oi (Snint de) Karo!. Godziny rozmyślania czyli ra- 
dy i przestrogi dla młodzieńców; przełożone zfran= 

| cuskiego przez J. z P. B. (elejowską) 16% Warsza- 

| wa 1860 zip. 5. 

ląwroński X. Prosty wykład nanki kościoła świę- 
tego rzymsko -katolickiego. Nowe wydanie, po- 
prawione zà aprobacyą zwierzchności duchownćj 
40 Kraków 1859 złp. 4: 

„Gliszczyński Michał. Rozmaitości naukowe i litera- 

ckie wydał 12” Warszawa 1859—1860 1—5 pr. 

6—10 zły. 26 gr. 20: 


4 


l Gluziński Józef. Drobnostki gospodarskie z własne- 


go czterdziestoletniego doś wiadczenia spisane Bvo 
Warszawa 1860 złp. 4. 

Gorecki Ludwik. O fizycznych pz O 
nia się w płacach Rzęrzenia trzesz on- 
chus Crepitan) 8yo maj. Kijów 1858.  Złp. 1 
gr. 20. 

Gromadzkiego Prospsra. Pisma 
szem i prota; wydał Astoni Syr 
Kijów. Złp. 13 gr. 10. Kar 

Homera Odyssea przekładał z greckiego piej 
Bronikowski. Zeszyt I zawierający Rhapsodie 1— 
IV, Bve. Poznań 1859. Złp. 5. 


urywkowe, wier- 
oczyński, Bvo. 


sędka, Pamętniki, wydał-T. Xże L(ubomirski) 
8vo. Warszawa 1860. Złp. 3. > 
Korzeniowski Józef. Konkurent i Mąż komedya we 
dwóch aktach, 12m". Wilno 1850. Złp. 3. 
Krasińskiego Zygmunta. Listy o poemacie Kajeta- 


wstępnóm słowem i życiorysem, 8yo. 

1859. Złp. 6. 
Kraszewskiego I 

Wilno 1860. 3ty. Złp. 20. 


— Besztki życia powieść Svo. Warszawa 1860 4ty- 


Złp. 24 


Lelewel Joach'm. Dwanaście krajobrazów do Dzie- 
jów polskich potocznym sposobem opowiedzia- 

„| mych 4to. Poznań 1859. Zły. 4. 

— Dzieje Polski p-toczoym sposobem opowiedział, 
do nich 12 Krajobrazów skreślił Svo. Poznań 


1859. Złp. T. 


Bruxelles 1857. J. P:Niet. Zip. 28. 


do Atlasu panny Reginy 
Poznań 1859 złp. 7. 


znajdujących się tamże. 


lewłaszewskiego Teodora, nowogrodzkiego pod- 


na Kożmiaaa „Stefan Czarniecki“, poprzedtone 
Poznań | Syrokomią Władysław. Marcin Stadzieński. Kai tka 


J. Metamorfozy obrazki 12mo. 


— Gesgraphie du Moyen Age-tccompagnć d' Atlas 
et de Cartes dans chaque Volame Epilogne 8vo. 


— Geografis. Opisanie krajów polskich (Oddruk z 
dzieła „Polska, Dzieje i rzeczy jéj“; powiększone 
dodaniem mapy kolorowanćj) (udzielone 1829 r. 

Korzeniowskićj), 8vo 


IV n. l., 461 i X n. 1. 


Egzemplarz kosztuje złp. 15 czyli złr. 8 cent. 75 w, a. 
|) ODDZ 
Do tejże Księgarni nadeszły następujące nowości : 


— Polsk», Dzieje i rzeczy jéj, rozpatrywane. Tom 
IL. Dzieje Polski potocznym sposobem opowiada- 
ne. Przypiski i 12 map. 8vo Poznań 1859 rok 
złp. 13 gr. 10. 

Mann Maurycy. O Sprawie Państwa Kościelnego 
(Odbicie z „Dodatku do Czasu“). 8vo Kraków 
1859 złp. 8. 

Matecki Teofil. Domowa Apteczka. 8vo Poznań 
1860 złp. 3. 

Mecherzyński Karol. Historya Wymowy w Polsce. 
tom III, Syo Kraków 1860 złp. 15. 

Nowosielski Antoni (Marcinkowski) Stary Biuralista 
8vo Kijów 1860 złp. 3 gr. 10. 

Powinszowania czyli: Zbiór. wybornych nowo po- 
mnożonych powinszowań dla dzieci, na imieniny, 
urodeinyinowy rok. 16mo Lwów 1859 zł.1 g.18. 

Przewodnik dla zwiedzających Żupy Solne w Wie- 
liccce (z drzeworytami). 8yo Kraków 1860 zł. 1. 

Raczyński Edward. Historya panowania Jana Kazi- 
mierza z Klimskterów Wespazyana Kochowskie- 
go przez współczesnego tłomacza w skróceniu na 
polski język przełożone, wydana z rękopismó + 
roku 1840. Teraz podług oryginału poprawiona 
i powtórnie wydrukowana. Śvo Poznań 1859 3 
tomy złp. 32. 

Rocznik Ces. Król. Towarzystwa Naukowego Kra- 
kowskiego z roku 1859. Poczet 3ci tom III. (O- 
gólnego zbioru XXVI). 8vo Kraków 1859 zł.12. 

Rosć Józef Konstanty. Diagnostyka fizyczna chorób 
płac i serca z szczególnym względem auskulta- 
cyą i perkusyą. 8vo Warszawa 1860 złp.6.gr.20. 

Rzewuski Leon hr. Kronika Podhorecka 1706 1779. 
Bvo Kraków złp. 6. 

Schmitt Henryk. Rzot oka na nowy projekt bez- 
warunkowego równouprawnienia żydów, a oraz 
odpowiedź na zarzuty z któremi dzisiejsi ich o- 
brońcy przeciw narodowi polskiema występują. 
„Bvo Lwów 1859 złp. 2. 

Siemieński Lucyan. Wspomnienie o Zygmuncie Kra- 
sińskim (z portretem) 8vo Kraków 1859 złp. 4. 

Skarbek Fr. hr. Dzieje Księstwa Warszawskiegn, 

Svo Poznań 1860 2 t. złp. 24. 
ospodarstwo narodowe stósowane czyli: Zasa- 
y tauki gospodarstwa narodowego, zastósowa- 

ne do praktyki — Znajomość kraju — Rolnictwo, 

Siet Warszawa 1860 złp. 12. 

eotkowski J. K. Elementarny wykład matematy- 

i część III— geometrya— geometrya analityczna 
Wraz z liniami i powierzchniami krzywemi dru- 
Biego rzędu 8yo Kraków 1859 złp. 12. 


— 


z Kroniki Wilna. 120 Wilno 1859 złp. 9. 

Ustawa Przemysłowa dla krajów c. k. austryackich 
z dnia 20 grudnia 1859 jr. opatrzona objaśnie- 
niami dla użytku przemysłowców, przedsiębior- 
ców, rękodzielników i czeladzi 8yo Kraków 1860 
złp. 1 gr. 6. 

Waga Antoni. Historya natu: j 
jace pomoc do nauczenia się tej umiejętności, 
uważanej w głównych stanowiskach jej wzrostu 
8yo Warszawą 1860 pr. 2—3 zły. 24. 

Wolskiego Włodzimierza Poezye 12° Wilno 1859 
2 t. złp. 13 gr, 10. 

Zagórskiego Apolinarego. Gawędy naukowa obej- 
mujące wiadomości z nauk przyrodzonych: Wy- 
danie pośmiertne z portretem autora i życiorysem 
napisanym przez I. J, Kraszewskiego 8vo War- 
szawa 2 t. złp. 16. i 

Zmorski Roman. Królewicz Marko. Narodowe Pie- 
Śni Serbskie 120 Warszawa 1859 złp. 8. 


alna. Dzieło wskazu- 


W tejże Księgarni nabyć możną ; 


Katalog dzieł polskich wraz z dodatkiem IL. 


Cena egzemplarza złp. 3. 


SES” Do tejże Księgarni nadeszły dalsze zeszyty 


ENCYKLOPEDYI POWSZECHNEJ 


| Wychodzącćj w Warszawie (Zeszyt 8, 9, 10, 11, 12, 13 i 14 
| &zyt, o czóm się zawiadamia Szanownych pp. Prenumeratorów. 


(166-8) 


) po złp. 2 gr. 15 ze- 


żelaznćj, bądź do Kassy Stowarzyszenia Bankowego Szląskiego (Schlesischer Bank- 
Verein), w Wrocławiu, przy okazaniu poświadczeń na akcye, na których ta odpłata 
odstęplowaną będzie. 

Rada Zarządzająca przytóm zawiadamia, że wnoszącym powyższą opłatę uiszezony 
będzie, przez potrącenie z nićj, procent po 5%, przypadający od pierwszego wniosku, a 
to za rok 1859 w kwocie kop. 50, respective, jeśli za r. 1858 nie był pobrany, za lat 
dwa, 1858 i 1859, w kwocie rsr. 1. 

Warszawa dnia 3 (15) kwietnia 1860 r. 


gk Poszukuje się ŒL 


A el Z W HE EB WW 
do sprzedaży Losów pożyczki Państwa, 


który to interes przy niejakićj gorliwości czystego zysku od 1,500 do 2.000 złr. 
rocznie dla nich przynieść może. (3828-1-6) 
Frankowane listy przyjmuje Dom Handlowy 


ER.IXE.Schottenfels. w Frankfurcie nad Menem. 


DAK C ŚTORGAWA CAPLAN 


W TRUSKAWCU 


w obwodzie Samborskim, słyrne w kraju i za granicą ze zbawiennej skuteczności wód 
swoich, będą otwarte tego roku 
dria 050 maja. 

Podpisany postarať się o wszystko, cokolwiek służy ku przyjemności i wygodzie 
szanownych Gości. Cukiernia i restaucacya równie jak zawsze należycie urządzona, a 
doborna muzyka pod przewodnictwem zaszczytnie znanego artysty p. Edw. Pleinera u- 
przyjemni pobyt u wód truskawieckich. 

Zamówienia przyjmuje Zarząd Zakładu kąpielowego w Truska- 
wcu poczta Drohobycz w listach frankowanych. 

(348-1-10) Tomasz Pasynkowski, dzierżawca. 


(359) 


C. k. wyłącznie uprzywil. ogólną wziętość mająca 


WODA ANATERINOWA DO VAV 


«o i IPA» BE" BPO Aæ „ (203-5-12) 
praktycznego lekarza zębów w Wiedniu, „Stadt Tuchlauben Nr. 557.“ 
Cena 1 złr. 40 kr. w. a. 

Ta Woda do Ust od 10si lat istniejąca, okazała się jako najszczególniejszy śro- 
dek konserwujący, tak dla zębów, jako tóż i ust, weszła w używanie jako artykuł toa- 
letowy w najznaczniejszych domach i prawie u ogółu szanownćj Publiczności, od naj- 
szczytniejszych znakomitości lekarskich uzyskała najchlubniejsze świadectwa; sądzę przeto, 
że wszelkie dalsze jéj zachwalanie byłoby zupełnie zbytecznem. 


Masa do plumbowania Zębów, 


którą każdy sam sobie zęby plombowsć może. — Cena Sjzłr. 20 kr w. a. 


KEAP 
ANATHERIN. 

MUNDWASSER 
JG POPP. 
ZAHNARZT 
Presę 4f140k(W 


Roślinny Proszek do zęb 


na 63 kr. walutą austr. 


Powyższe artykuły można po znanych cenach we wszystkich miastach pro- 
wincyonalnych, w znanych domach handlowych nabyć: 


w KRAKOWIE: p. Tomasz Góreeki i p. Józef Jain. 
we LWOWIE: p. Laneri, p. P. MikolaSch i J. Blerzecki spiekarze. 
w Andrychowie p. H. Unger. w Rozwądowie p. K. Marecki. 

» Bilsku p. C. Schafiran. „ Rzeszowie p. Ig. Schaitter. 

„ Bochni p. Konst. Solik. » Samborze p. apt. Kriegseisen. 

» Brodach : t Porkert.. a » ea p- ZO F 

» Brzeżana . B. Fast „ u p. ap oro $ 

» Czerniowcach p. Różański i p. Zacharyasiewicz. | „ Stanisławowie A A. Tomanek i spółka i pp. bra 
» Dembicy p. apt. Herzog. cia powa 

» Dobromila p. A. Krotowski. „ Tarnopola p. Latinek i p. A. Morawetr. 


Y 


Ces. król. wyłącznie uprzylejowana 


Pasta Anaterynowa do zębów. 


Cena 1 zdr. 22 kr. w.a. $, 


We 


» Jarosławiu p. Ig. Bajan. „ Tarnowie p. J. *ahn. 
„ Kołomyi p. T. ehas asiowica. z kach p. Kodrebski i spółka. 
„ Przemyśla p. Machalsti. < Złoczewie p. apt, Pęttesch. ` 


„ Przeworsku p. apt. Janiszewski. 


i 
i 
wolno praktykującego w Królestwie Polskiem oto., odroszące | 
siy do lekarstw hoaeopatycznych ną leorento Krupu (Angina | 
mambranacea) przycządzonych przox Dra Bónninghauzena, na | 
które widzę s'ę w obowiązku, odpowiedzieć tąż samą drogą. 

Žo lekarstwa te zostały dotknięte niesprawiedliwym sarzu- | 
tem szarlatanismu 16 strony głównego Iospzktora służby 
zdrowia w Królostwie Polskiem, nikogo to nie zadsiwi, skoro 
swoży, żo Rada lekarską Warszawska, n'e przyznawszy do- | 
tąd systemu przez wiekopomnego Hannemasa odkrytego, nie | 
mogła Inaczój postąpić, kierojąc obowiązkiem słażbowym; ale 
że p. Kuczyński, jodon z przedstawic'eli tego rystomu w Pol- 
sce ogłasza, Że proszki Bra Bónnipghauzena (najsanfańsze- 
go uozma naszego mistrzo, stanowiącego, obeonie najwyższą 
niemal powagę pomiędzy Homeopatami), mie są zupełnie 
szalbierstwem, to trochę zanadto... 

Tajemnica pozorna (jak to sam psn Kuczyński przyznaje), 
otaczającą te proszki, wywcłała wprawdzie wielkio krzyki i 
niedelikatne krytyki zo strony Towarzystwa lekarskiego ho- 
meopatyczrego w Paryżu, czy jednak krytyki te były sła- 
*zne, osądzą to ludzie bezstronni. 5 ! 

Ponioważ leczenie Krupa bomeozatyczałe n'e jest tajemni- | 
0ą dla adeptów Ha:nomana przes to cgłoszenie Dra Bónning=" 
hauzona o przyrządzonych przezeń proszkach przeciw Krupu, ' 
ozzaczonych tylko numorami, nie powinno było gniewać lo- | 
korzy ilomeopatów, bo ogłoszenie to miało na widoku nie 
lekarzy, lecz tylko publiczność njeohensang z zasadami me- | 
dycyny. — Do podobnego postąpienia skłaniały Dra Bónning- 
hauzesa pobndki wyłożone ais,- očpowiedzi, zamieszczone 
w piśmie peryodycznem pod nazwą: „L'homeopathe Belge“ 
Nr. 3 = r 1859, | 

Pabliczność potrzebuje jedynie lekarstwa, nie dba o ich 
nazwę, byle tylko pomagały; a poriewaź proszki te zyskały 
rozgłos w Niemezech, jak sam p. Kuczyński przysnaje, mu- 
sisły zatem udowodnić swą skuteczność, i dla tego żaden 
ojciec familii nie pożałuje wyłożonego na nie $r08':8. 

Gniew niektórych lekarzy homeopstów daje tylko miarę 
o magannój zazdrości tychże pod względem Dra Bónninghau- 
zena, zbierającego pieniądze za lekarstwa, o których w isto- 
cie owi lekarze, mimo znajomeści navki Hannemana, nie zdają 
się micó zupełrój pewności. 

e Dr Bónninghauzen nie robi absolutoćj tajemnicy z owych 
środków ; mei miarę ztego, że na mą prośbę wyjawił mnie 
nazwę tyeh lektrstw, oraz ich potencye, które nie zupełnio 
zgadzają sę z nazwiskami przez |p. Kuczyńskiego podanomi, | 
albowiem ari Bełładony mi Drosery Dr Bówninghaniea | 
nie używa. Zapewnienie więc p. Kuczyńskiego, że nie inne | 
jak przezeń wymienione Średki używane są przez Bónning- | 
hauzene, trąci nieoo zarozumiałością i upada w obeo rze- | 
czywistości. | 

Gdyby p. Kuczyński mniój był ufał swoim wiadomościom ' 
i zamiast niezupełnie trafnego domysła, zechciał łożyć sta- ' 
ranie dla sprawdzen'a długoletnich doświądczeń znakomitego 
praktyka Dra Bósnicghauzena, zapewnoby uwierzył w nieza- 
przeczoną wyżizaść oryli skutecztość polecanych przez nie- | 
go lekarstw rad to, jakie w swym artykule wskazuje i nie 
wystawiłby siebe na zarzuty, jakie mu s przykrością uczy- | 
nió wypada. í 

Dek'aracya pana Kuczyńskiego bozpłatnego udzielania le= | 
karstwa na Krup, może nie być tak interesowrą jakby się ' 
z pozoru zdaweó mogła, bo zastrzeżen'e osobistego zgłosze- 
nia się po takowe nasuwa wątpliwość co do ceny koasultacy!, 
chybaby p. Kuczyński udowodnił, że nie dla chlebe, looz tylko 
z zamiłowania nauki i dla miłości bliźniego, oddał się po- 
wołaniu lekarskiemu. 
~ Nie zaprzeczam. że udzielona informacya nie zawsze może l 
być dostatsczią, wazskżo w razio zastosowen'a się do niój od | 
początku zaraz choroby, nie pozostawia nio do życzenia. ZEwa- | 
żając jednek, że w kraju naszym lekarse homoopaoi są rz 


Nr. 57 „Czasu Krakowskiego z dnia 
9 marca zamieszozone zostało ogłosze- 
nie Dra Stefava Kuczyńskiego, lekarza 


pP m 
dkością, a choroba ta jest gwałtowna i niebezpieózna nie zwy- ` 


kła czekać na przybycie doktora, przyzneć trzebs, że posia- | 
danie lekarstw pod ręką obok renićj więcój trafnój informa- ; 
cyi, daje powniej-zą rękojmię dla rodziców, niżeli najbieglej- ; 
szy lekarz oddalony e kilka tylko mil. — Sżoro w krajach, 
gdzie już znaczna jest liczba lekarzy homeopctów, proszki te 
znajdują pokup i rozgłos, to dowodzi, że w chwili téj vie 
spuszczają się na pomoc lekarza, którego przybycie śmierć 
nieraz megłaby uprzedzió; oóż więo mówió o naszym kraju, 
w którym lekarz homeopąta jest osobliwością, po którą po- 
trzeba o mil kilkadziesiąt udawać się? 


Warszawa 28go marca 1860 r. 
(334-1 


J. Podwysocki. 


r = a NN M 


Dnia 8 i 9 czerwca r. b. będą sprzedanemi 
przez publiczną licytacyę w Gross- Strehlitz 
w bliskości Gogolina w Górnym Szlązku 


około pięćdziesiąt sztuk koni 

angielskich, czystćj i pół-krwi, bydło czy- 
stćj i pół-krwi Shorthora i Zebu, owce czy- 
stéj i pół-krwi Southdown i angielskie czy- 
stćj i pół-krwi, świnie najsławniejszych i 
najlepszych rass. 

ieytacyą zacznie się dnia 8 czerwoa 
r. b. © godzinie dru gićj po południu przez 
sprzedaż koni w porządku następującym: 

cztery bułane, (czwórka ), 

cztery gniade, (czwórka), 

dwie pary dereszowatych, 

para gniadych, 

para jas10-kasztanowątych (carossierS), 

dwadzieścia wierzchowców i koni do po- 

lowania, ` 

sześć koni trzyletnich, 

cztery ogiery; 

łaj Bo ze Źrebiętami, 

Zarządowi stadniny znane felery koni, bę- 
dą publicznie objawione. a 
, Dnia 9 czerwca o godzinie pierwszéj 

po południu przypada sprzedaż bydłą roga- 
tego, owiec i Świń. 

Na przedwstępne zapytania upo ważnionymi 
są do odpowiedzi PP. koniuszy Harriers i 
inspektor Poh/enz w Gross-Strehlitz, 

Szczegółowe opisanie wszystkich zwie- 
rząt, na piśmienne żądania będą w końcu 
maja w Gross-Strehlitz wydawane. (342-1) 


Dodatek do Dziennika „CZAS“ z dnia 19 Kwietnia 1860. 


4 EB nieważ przestaję prowadzić handel 
cynkowemi, glinisnemi i gipsowemi 

rzeczami, jako to: figurami, konsolami, wazo- 

nami, koszyczkami do kwiatów, mogę przeto 

pozbyć wszystko po cenach fabrycznych. 
ANG” Polecam przytem szanownćj Publiczność 

moją sprzedaż 

tartych farb, lakierów i pokostów. 
Kraków d. 12 kw'etnia 1860 r. 


(341-3) Gustaw Lindquist, 
malarz i lakiernik, ulica Grodzka N. 95- 


. Herbaty 


prawdziwój 


Rosyjsko-chińskićj 
karawanowej 


w /, funt. paczkach oplambowanych, moją firmą opatrzonych 
po cenie za ‘/, funtowe paczki herbaty ozarnój z kwiątem »* 
rs. kop. rs. rs. kop. rs. TS. rs. rs. rs. rs. 
1 50. 2. — 2 40. — 3 —4— 6 — B. — 10. — 15. 
315, 395 470 580 735 11-55 1470 1150 26-25 

4, fantowe paczki herbaty żółtej na rub. sr. 5. 6. 


k „ 54. aust. 10:50, 12:60. 
jako tóż i 


Herbaty Chińskićj 


z Anglii sprowadzanćj 
w a funt. paczkach oplombowanych moją firm4 
opatrzonych, po Cenie za */, fant. paczki 
zkr. 2 wal. austr. 


Nabyó możra w handlach pod firmami: 


n Andrychowie G. Wyborny. w Opawie Konrad Borsig. 
n» Przemyśla Ed. Machalski. 


Słynne z mocy swéj uzdřawiajacéj 


KĄPIELE SIARCZAN 


E 
W LUBIENIU. 


O 3 mile od Lwowa a o 1 milę od Gródka, dokąd prowadzi gościniec murowany; 
otwarte będą dnia 25 maja 1860 r. „pod zarządem tam stale mieszkającego Dra Med. 
i Chir. pana Moschozei. Zarząd kąpielny postarał się o wszystko eo do wygody i po- 
trzeby Szanownych Gości służyć może, tudzież A dobrą traktyernią, umeblowanie, dzieniki 
muzykę miejscową, łatwiejszą kommunikacyją tt d. e. k. expedycya poczty, która co- 
dzień odchodzi i przychodzi znajduje się w miejsca. © zamówienie wczesne pomieszkań 


uprasza się pod adresą : „Zarząd kąpieli w Lubieniu przez Grodek.“ (317-1-6) 
rara ww Z O EO W EA O 0 A > 


A GUMPLOWICZ 


W KRAKOWIE 


ma zaszczyt oznajmić szanownćj Publiczności, iż Panowie Filip Haas 
è Synowie w WIEDNIU, założyli w jego Handla 


aF przy ulicy Grodzkićj Wr, 637 
Wielki Skład komisowy 


DYWANÓW i OBIĆ na MEBLE 


z wyrobów swych c. k. uprzyw. fabryk 
po cenach fabrycznych == 


Prócz tego Skład ten zaopatrzony został wielkim wyborem 


REDET JB ZORY 
"EERCEESCEETYPENDN| 


AZS Białój Karol H l. 
świeżo sprowadzonych 9 41 Kawa Ua 1-00 a a 
n Bochni P. Niedzielski, » Pradze J. Chlumetski. 


„ Dzikowie N. Giryński, 

„ Debreczynie W, Handtel, 

„ Drohobyczu Ch. Piroszka. 

„ Gablonz Fr. Pietsch. 

„ Gracu J. Wilfing. 

„ Grosswardein J. C. Róssler. 

„ Hohenmaut E, F. Tauer. 

„ Iglau Frano. Bargehr. 

„ Josefstadzie Ed. J. Traxler. 

» Jarosławiu Br. Juśkiewioz. 

„ Kołomei Th. Zachariasie- 
wicz & 0° 

„ Kóniginhof Bern. J, Durdik, 

n Kentach Jerzy Streya. 

„ Karlsbadzie Jan Bosher. 

„ Kronstadzie J, Hoffmann. 

„ Lwowie Jaliusz Reiss. 

n Łancucie G. Danielęwioz. 


„ Pradze Józ. Priebsch. 

n_ w  Józ. Casanowa, 

„ Rzeszowie F, Jaskiewicz. 

„ Rezwadowie K Marecki. 

n Schlan W Nedwied i Syn. 

» Szegodynie Anton. Felms” 
yer junior. 

» Sillein Franciszka Raida. 

» Samborze Fr. Karol Gila” 

ki 


Dywanów Angielskich 
kap na łóżka, przykryć na stoły, kołder weł- 


a 
nianych, koców węgierskich it. p. po cenach 
-~ jak najtańszych. (36.3) 


KĄPIELE GLEISWEILER 


w Pałatynacie reńskim, stacya kolejna i telegraficzna Landau, 


towski. 
n Stanisławowie A. Anssett. 
n» Sissek Frano, Pokorny: 
» Tarnopola C. Latinek. 
» Tokaju And. Barger. 
» Turce A. Czyrniański. 
» Verócze J. Demetrovich. 
» Villach A. Kirchmayer. 
» Wadowicach Ign. Brosig. 


” nia zę” aeai » PA Ant. Schwarz 
od Frankfurtu nad Menem oddalone 4 godzin jazdy. 1 nilka aa pyan dioda POL GRE 
n Oświgoimie St. Dołkowski. „ Złoczowie A. Gottwald, 


Kuracye w zimnej wodzie, żętyczne, winogronowe , 
galwaniczno-elektryczny aparat lekarski — gimnastyka. 
nia, które z powietrzem ze stejen krowich wychodzą 
punkcie gór Haardt zwanych położone, bywają 
Prospekta udziela ekspedycya tego dzieanika bez 
od 17tu lat temaż przewodniczący. 


kąpiele w szpilkach sosnowych i kąpiele parowe, > 
— Dla cierpiących na piersi wygodne pomieszka-| Ba Ceny powyisze rozumie 
cym komunikacyę mieć mogą.: W najpięxniejszym |lub z nadwyżką w banknotach. 


kąpiele Gleiswsil r także od zdrowych zwiedzane.— GT Obstalanki zamiejscowe wprost do skład 6- 
płatnie. Bliższych szczegółów udziela lekarz zakładu, wa uosynione, w ilości najmniój złr, 10 mę En- 


ozoniu należytości, uskutoozniają się natychmiast fran 
Dr L. Schneider. 


00, na kossi handlu 
(1019-3) Karol Herrmann, w Krakowie. 


Zwraca się łaskawą uwagę r 


ajwyższym przywilejem zaopatrzonych MYDŁA ZIOŁOWEGO Dr. Borchardta, 
PASTY ZEBOWEJ Dr. Suin de Boutemard, tudzież OLEJKU z KORY CHINY i pPOWADY 
ZAOŁOWEJ Dr, Hartunga, 


Środki te kosmetyczne wzmiankowane powyżćj, w kraju i za granicą więcćj roku, wysoko cenione przez osob 
nabyły właśnie takiej sławy przez swoją wewnętrzną wartość i doskonałość, że opierając spekułacye swe m ni 
wielka liczba maSładowań, i Szanowni Nabywcy naszych artykułów bardzo często uwodzeni bywali „ogólną na 
ziołoweć, „Pasta Zębować itd, albo też zmyślonemi podobnie brzmiącemi nazwiskami lekarzy i obce wy 


Szanujemy i poważamy wszelkie współzawodnictwo, które ubieganiem żarliwóm rozprzestrzenia obszar handlo 
ścignąć dozwolone korzyści; tam jednak, gdzie współzawodnictwo praw, drugich narusza, gdzie przez 
dowanie obwinięcia, przez dosłowny przedruk obcych napisów i informacyj, przez dobrze 
stawienie fałszywych nazwisk zdolne w błąd wprowadzić, stara się kosztem drugich zbogącjć 
w niemoralność i niezawodnie naganę znajdzie w oczach każdego prawego człowieka. 

Mamy niestety do czynienia z podobnćm współzawodnictwem, a jakkolwiek may 
oszukańskim fałszerstwom opiekę praw, któréj nieraz jaż z pomyślnym skutkiem wzywaliśmy, wszela 0 
szych artykułów niech raczą baczną zwracać uwagę kupując je, tak na ogłoszony już wielokrotnie 
TRBĘ jak również na nazwiska 
d Dr, 


nalny zawijania 
Dr. Borchardt Dr, Suin de Eioutemar „1 
(Pasta zębowa.) (Olejek z K 


(Mydło ziołowe.) | 
a w ogóle te tylko artykuły nasze uważać za niezawodnie prawdziwe i niesfałsz 


składów jedynych naszych epozytaryuszów miejscowych ogłaszanych 0d cza 
smach miejscowych i dziennikach prowincyonalnych. 
(931-3-6) Główną sprzedaż utrzymują : 


M$"w Krakowie: p. JOZEF BARTL. 


W BIAŁEJ pp. Józof Borgor i Kar. Domski — w BOCHNI p. Niodziolski— w BRODACH p. Neumann Kornfeld — w CZERNIOWCACH 
w DOBROMILU p. Antoni Grotowski — w GORLICACH nptokarz p. Walory Rogowski. — w JAROSŁAWIU p. Ignacy Bajan — w JAŚLE 
ŁOMYI p. S. Wieselberg — w KOMARNIE aptekarz p. Aleksander Emporlo — wo LWOWIE p. Józof Klein, p. Bonifacy Stiller i aptekarz 
sptokąry p, Rob. Barański — w MYŚLENICACH p, Jakób Dzięgiclowski — w NOWYM-TARGU p, Karol Lan: — w PRZEMYŚLU 
Bohaiter i Spółka. — w SAMBORZE p. J. Rosonhoim — w SADOGÓRZE aptokars p. Aleksandr Grąbowioz 
w STRYJU aptokarz p. J. Germann — w ŚNIATYNIĘ p. Maroelli Niemozewski 


ją się w srebrze, 


(326-2-6) 


Szanownych nabywców c. k. n 


y obojćj płci, 
ch, powstała 
zwą „Mydło 
roby nabywali. 
wy i stara się do- 
wyrachowane pod- 
, tam przeradza się 


PO sobie przeciw podobnym 
Szanowni Konsumenci na- 


BF" Sposób orygi- 


Hartung 
ory Chiny i Pomada ziołowa.) 


owane, które brane będą ze 
su do czasu po właściwych pi- 


PP. Ign. Sohniroh i T. Zacharyasiowioz — 
aptekarz p. Ignacy Łukasiowicz — w KO- 
P. Franciszek Tomanek i Syn — w LISKU 
ch fa Edward Machalski — w RZESZOWIE p. Ignacy 
— w SANOKU p. Jan Jaklicz_ w SĘDZISZOWIE p. Jan Kownaoki— 


— w STANISŁAWOWIE pp- Tomanok i Spółka — w TARNOWIE p- Józef Jahn — w TARNOPO- 


Główna Dyrekcya dóbr hrabiego Renarda.| LU p. Maroin dywka- w TURCE p. A. Czyralański — w JYADOWIGACH p.Franoiasok Foltin w KALEGEGZYKAGA pp. Józef Kodrębski — w SŁOGEOWIE Gottwald. 
zę W Urukarni „CZASU.£ noie Rządzca Drukarni, Antons Nowa = — 


| 


Zwodnicze naśla- 


